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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bolesława Bieruta i  święta 1-Maja

Synowie robotników 
i chłopów są dziś 
oficerami i generałami
a obrona ojczyzny jest
dla nich zaszczytnym
obowiązkiem

-mówi robotnik
Ludwik Lewon 
zabierając głos
w dyskusji
nad projektem
Konstytucji

O b r o n a  o j c z y z n y  jest
najświętszym obowiąz- 

• •  Kiem każdego obywatela. 
Służba wojskowa jest zasz­
czytnym obowiązkiem patrio­
tycznym obywateli Polskiej 
Rzeczypospolite! Ludowej“ — 
głosi artykuł 78 projektu Kon 
stytuoji.

N A  ZEBRANIU dyskusyj­
nym, poświeconym omówieniu 
projektu Konstytucji, które od 
było sie w  zakładach kokso­
chemicznych w  Hajdukach, 
wśród licznie zabierających 
głos robotników przemawiał 
Ludwik Lewon. Oświadczył on 
m. in.:

„W  1939 ro k u  ja k o  ro b o tn ik  sta 
ną łcm  wraz z in n y m i ro b o tn ika ­
m i do obrony k ra ju  przed h it le ­
row ską inw a z ją .

Lu d  b ro n i! k ra ju  po boha te r­
sku, ale sanacy jn i oficerow ie wo 
le l i  uciekać przez Zaleszczyki. 
N ie byio wówczas naszych ro b o t­
n iczych  ofice rów . D z is ia j m am y 
w o jsko  ludow e, w  k tó ry m  rob o tn i 
cy i  synow ie rob o tn ików  są nie 
ty lk o  żołn ierzam i, ale o fice ram i 
i  generałam i, dla k tó rych  obrona 
o jczyzny je s t zaszczytnym  obo­
w iązkiem , ta k  ja k  to  w łaś­
n ie  m ów i p ro je k t naszej K o n ­
s ty tu c ji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

K ntrtorpedowiec
amerykański
zatopiono
u brzegów Korei

T ')  OWODZTWO naczelne 
-^koreańskiej armii ludo­

wej w komunikacie poniedział­
kowym podało, że formacje ar 
mii ludowej współdziałając z 
oddziałami ochotników chiń­
skich prowadzą na wszystkich 
frontach walki o znaczeniu 
lokalnym.

Na wybrzeżu wschodnim w 
pobliżu Czhonczin, oddziały 
armii ludowej zatopiły kontr 
torpedowiec nieprzyjacielski.

Dnia 9 bm. samoloty nie 
przyjacielskie dokonały nalo­
tów na okolice Wonsanu, 
Nampho i Sunian. Baterie 
przeciwlotnicze armii ludowej 
zestrzeliły 6 myśliwców nie 
przyjacielskich.

Spółdzielcy woj. szczecińskiego 
odpowiadają na wezwanie 
Pa-Fa-Wagu i spółdzielni 
produkcyjnej w Milinie

W OSTATNICH dniach tuż przed odejściem s/s „Bał­
tyk“ , w kolejny kilkumiesięczny i trudny rejs, za­
łoga statku, pierwsza wśród jednostek Polskiej Ma­

rynarki Handlowej, podjęła zobowiązanie dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i dla uczczenia Święta 1 Maja.

Kiedy marynarz Maksymi­
lian Stachowiak odczytuje 
tekst serdecznego listu załogi 
do Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej — rozlegają 
się okrzyki na cześć Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta 
i wielkiego chorążego obo­
zu pokoju Generalissimusa 
Stalina.

ZAŁOGA S/S „BAŁTYK“
DO PREZYDENTA R. P.
BOLESŁAWA BIERUTA  

W  liście do Prezydenta RP 
załoga s/s „Bałtyk" pisze 
m. in.:

NA
i d 
1

Polska-CSR
12:8

(Telefonem z Moskwy)

W  PONIEDZIAŁEK w  trze- 
’ ł  cim dniu międzynarodo­

wego turnieju bokserskiego w 
Moskwie drużyna polska spot­
kała sie z Czechosłowacją zwy 
ciężając 12:8. Zespół CSR, któ 
ry wystąpił bez kontuzjowa­
nego Torniy, rozegrał swoje 
pierwsze spotkanie w  turnie­
ju, podczas gdy Polacy wystą­
pili po raz trzeci wykazując 
pewne przemęczenie walkami.

Z Poilaków najlepiej wypad­
li Kasperczak, Drogosz, Chy- 
chła i  Grzelak, którzy wygra­
li walki wysoko. Szczególnie 
dobrze wypadł Grzelak, który 
po bardzo ładnej walce zwy­
ciężył zasłużenie Rademache- 
ra, zbierając gorące oklaski o- 
bięktywnej publiczności mo­
skiewskiej.

n r  LE KK O  ŚREDNIEJ SadOWShi 
”  w yg ra ł z K ra lcek iem . Na po­

czątku w a lk ! Czechosłowak zasko­
czył Sadowskiego szybk im i ataka­
m i, jed na k  Po lak ce ln ym i k o n tra ­
m i wywalcza sobie przewagę. W 
dalszych rundach Czechosłowak 
u tru d n ia  Sadowskiemu w alkę trz y ­
m aniem , za co dosta je napom nie­
n ie.

Pod koniec w a lk i Sadowski tra f ia  
k ilk a k ro tn ie  celn ie 1 w ygryw a zde 
cydowanie.

A CZESC Twej Osoby 
dla uczczenia Święta 

Maja, załoga s/s 
.Bałtyk", zespołowo i indy­

widualnie składa na Twe ręce 
następujące zobowiązanie pro 
dukcyjne:

Załoga pokładowa przez 
zbudowanie specjalnych gro­
dzi ładunkowych w czasie 
trwania podróży zaoszczędzi 
znaczną sumę dewiz I przy­
śpieszy wyjście z portu o 2 
doby oraz skróci planowy 
czas o 30 proc.;

Załoga maszynowa we włas 
nym zakresie przeprowadzi 
generalny przegląd 12 wind, 
generalny remont obracarki 
oraz inne prace remontowe na 
łączną kwotę oszczędności olc. 
34 tys. zł.

Indywidualnie w chwili wy 
słania tego listu 20 maryna­
rzy zadeklarowało dalsze zo­
bowiązania produkcyjne.

Jednocześnie zwracamy 
się do wszystkich załóg Pol 
skiej Marynarki Handlo­
wej, aby tak samo, jak i my, 
odpowiedziały czynem na 
apel Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu, 
przystępując tak jak zakła­
dy pracy w całej Polsce, 
do socjalistycznego współ­
zawodnictwa dla uczczenia 
dnia Twoich Urodzin“ .

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PRZED 5 la ty 10 marca 1947 
zawarty został układ o przyja ­
źni, współpracy i  pomocy wza­
jemnej między Polską i  Czecho 
Słowacją. Od tępo czasu w  nie­
zwykle szybkim tempie wzro­
sła wymiana towarami miądzy 
obu krajam i. Eksportujemy do 
Czechosłowacji węgiel, cynk, 
chemikalia, urządzenia przemy 
słowe i  transportowe. Z  Cze­
chosłowacji otrzymujemy sa­
mochody, traktory, wyroby 
walcowe, obrabiarki, maszyny 
i  urządzenia dla przemysłu hut 
niczego, chemicznego, węglo 
wego i  energetycznego. Na 
zdjęciu fragment huty im ienia  
Koniewa w  Kładnie, wykonu­
jącej m. in. zamówienia dla na 
szego przemysłu.

ZW IĘ K S Z E N IE  powierzch 
n i zasiewów zbóż ja rych  o 6,5 
proc. w  stosunku do roku  
ubiegłego, stawia przed ro ln i­
kami bojowe zadanie w prze­
prowadzeniu tegorocznej kam­
pan ii siewów wiosennych.

Przygotowanie maszyn, na­
wozów sztucznych i  ziarna  —  
oto najpilniejsze prace w  obec 
nym okresie przygotowawczym.

N a zdjęciu: Omłoty ziarna 
siewnego w Rolniczym Zespo­
le Spółdzielczym w B ia łe j No­
wej.

załoga elektrowni szczecińskiej

zmniejszy zużycie 
węgla i pary

a spółdzielnia 
„Zagroda“
zaoszczędzi 
28.589 zł

List robotnicy
Marii Terleckiej 
z huty „Zygmunt“
do Prezydenta RP

Z a m ie s z k a ł a  w  chro
^paczowie Maria Terlec­
ka robotnica transportu w  
hucie „Zygmunt“, napisa­
ła do Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta list na­
stępującej treści:

DO
PREZYDENTA RP
OB. BOLESŁAWA
BIERUTA

W  WARSZAWIE

Drogi nam Obywatelu
Prezydencie!

Chcąc godnie uczcić 60 
rocznicę Waszych urodzin, 
melduję Wam, że zobowią 
załam się z okazji Wa­
szych urodzin wykonać do 
końca marca br. zadanie 
6 roku Planu Sześciolet­
niego.

Po ogłoszeniu przez Was, 
Obywatelu Prezydencie — 
planu, który nazywam pla 
nem pokoju, wzięłam so­
bie za cel przyśpieszyć na 
moim stanowisku pracy 
wykonanie zadań planu 
przynajmniej o połowę.

Mam jeszcz® do wyko­
nania 8 proc. i takowe wy 
konam do końca marca br.

Życzę Wam. Drogi Oby­
watelu Prezydencie, dal­
szej owocnej pracy ku roz 
wojowi naszej ojczyzny i 
utrwaleniu pokoju.

Z głębokim szacunkiem 
(—) Terlecka Maria

Z k ra ju
*  W ZAK ŁAD A CH  rem on tow o-
montażowych ekspozytury P rzem y­
słu M leczarskiego w  Poznaniu od­
była się uroczystość przekazania 
pierwszej se rii pom p w odno -  so­
lankowych do urządzeń ch ło d n i­
czych w ykonanych całkow icie z kra 
jowych surowców.
*  NA UROCZYSTOŚCI, związane z 
setną roczn icą śm ierci M iko ła ja  Go 
gola p rz y b y li ' do K rako w a : w y b it­
na pisarka radziecka, lau reatka  Na 
grody S ta linow skie j Anna Karawa 
jewa oraz w y b itn y  h is to ryk  I  teo­
retyk lite ra tu ry  pro fesor akadem ii 
rauk społecznych w M oskw ie —  A. 
Miasmkow,

List 
spółdzielców
Sulimierza
do Prezydenta R.P.
Bolesława Bieruta
CZŁONKOW IE spółdzielni 

produkcyjnej „ZW YCIĘ­
STWO“ w Sulimierzu pow. 
Myślibórz przesłali do Prezy­
denta BOLESŁAWA BIERU­
TA list, w którym obowiązują 
się m. in. przez stosowanie w 
praktyce zdobytych na kursie 
upowszechnienia wiedzy rolni 
czej wiadomości agrotechnicz­
nych podnieść znacznie wydaj­
ność z hektara np. zbiory bu­
raków cukrowych z 420 q do 
450 q. Rozwinąć hodowlę trzo­
dy chlewnej — odchować 
prosiąt, odstawić ponad plan 
20 tuczników o łącznej wadze 
2200 kg. Podnieść stan pogło­
wia bydła z 9 krów do 19, 
zwiększyć dzienny udój o 2 1. 
W liście tym spółdzielcy z Su­
limierza meldują Prezydento­
wi Bierutowi, że są do siewów 
wiosennych całkowicie przygo 
towani i zobowiązują się prze­
prowadzić siewy, skracając je 
z uprzednio planowanych 14 
dni do 8-mdu.

0 5.500.000 kg 
przędzy
0 1.900.000 m 
tkanin
— więcej niż 
w  ubiegłym roku
wyprodukuje 
przemysł włókien 
łykowych

rJ  AŁOŻENIA planu gospo- 
^darczego na rok 1952 prze 

widują, iż przemysł włókien ły 
kowych wytworzy w  trzecim 
roku Planu 6-letniego znacz­
nie więcej towarów na potrze 
by społeczeństwa, niż miało to 
miejsce w  roku ubiegłym.

M. in. zakłady przemysłu 
włókien łykowych wyprodu­
kują w br. o pięć i pół m i­
liona kg przędzy, o 1.900 tys. 
metrów tkanin, o 3.200 tys. 
wszelkiego rodzaju worków
1 o 500 tys. kg szpagatu do 
snopowiązałek więcej niż w 
roku 1951.
Ponadto wprowadzi się w 

rb. szeroki asortyment no­
wych wzorów tkanin dekora­
cyjnych, obiciowych, bieliź- 
nianych i ubraniowych. M. in. 
przemysł Iniarski wyproduku­
je w br. poważne ilości lnia­
nych tkanin ubraniowych nie 
mnących się. Będą one o wie­
le lżejsze, przewiewniejsz« od 
tkanin wełnianych, a przede 
wszystkim tanie.

NTIEPRZERWANĄ falą pły
’ ną zobowiązania robotni­

ków szczecińskich zakładów 
pracy dla uczczenia 80 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i  święta 1 Maja.

Robotnicy szczecińskiej E - 
LEKTROWNI podjęli już sze­
reg zobowiązań m. in. załoga 
kotłowni I, I I  i I I I  zmiany zo­
bowiązała się zmniejszyć zu­
życie węgla o 2.227 ton w  ska­
li rocznej. Wartość tego zobo­
wiązania wynosi 102.865 zł.

Załoga maszynowni wszyst­
kich trzech zmian zobowiąza­
ła się zmniejszyć zużyde pa­
ry o 0,5 proc. w  skali rocznej, 
co da 21.150 zł oszczędności.

Brygady ROMANA BOROW 
SKIEGO I  STANISŁAWA KĘ  
PIŃSKIEGO pracujące przy 
remontach kotłów postanowiły 
skrócić czas remontu kotła o 
5 dni, dając tym dodatkową 
produkcję wartości 10.973 zł.

Robotnicy warsztatów me­
chanicznych Dziewanowski, 
Oinc, Borowski, Kępiński i  Ro 
galińsk] zobowiązali się pomóc 
załodze „Elektromontażu“ z 
Wrocławia przy remonde kot­
ła naszej Elektrowni skraca­
jąc czas o 2 dni. Oszczędność 
wyniesie 1.170 zł. Załoga wroc 
ławska postanowiła przyspie­
szyć remont kotła o 5 dni.

Straż pożarna elektrowni za 
bowiązała się wykonać do 15 
kwietnia 30 skrzyń do piasku, 
przepracowując 240 roboczo- 
fiedzin. Oszczędność wyniesie 
590 zł.

(DOKONCZENTE NA STR 2)

M|s „Jolanta"
rozpoczyna rejsy
do Siennicy

W niedzielę 
zwiedzamy pert

^E G L U G A  Przybrzeżna w
^Szczecinie przygotowuje 

się już intensywnie do tego­
rocznego sezonu Sezon ten roz 
pocznie się w  bieżącym roku 
znacznie wcześniej niż w ro­
ku ubiegłym. Już dzisiaj 11 
marca uruchomiona zostaje 
pierwsza w  tym roku stała li­
nia komunikacyjna pomiędzy 
Szczecinom a Stepnicą. Na li­
nii tej będzie kursował statek 
m/s „Jolanta’’. Statki do Step 
nicy będą odpływały ze Szcze­
cina o godz. 16 a ze Step icy 
z powrotem o godz. 6 rano.

Od najbliższej niedzieli roz­
poczną się także codzienne wy 
cieczki po porcie szczecińskim.

(Dokończenie na str. 5.)

Od 15 marca
przesyłamy
pocztą

ptczkl de 10 kz
M  INISTERSTWO Poczt 1 
iVA Telegrafów zawiadamia, 
e od 15 marca br. waga prze 

sytanych pocztą paczek nie mo 
'.e przekraczać 10 kg. Ograni- 
zenie wagi paczek ma na ee- 

ułatwienie przeładunku i 
transportu oraz zmniejszeni* 
ilości uszkodzeń paczek pocz- 
t w y c b .
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Wspólna droga 
wspólne cele
W CZORAJ M IN Ę ŁA  p U U  roczn i

ea podp isan ia w  W arszawie a* 
fc latiu o p rz y ja ź n i 1 w zajem nej po­
m ocy m iędzy Polska i  Czeebo4owa 
e ją . «W ad te n , w yraża jący na jgłęb

Sklej współpracy.
Dziś z perspektywy 5 Jat możemy 

w  p e łn i cen ić znaczenie tego «W a­
du, k tó ry  o tw o rz y ł now ą k a rtę  w 
stosunkach m iędzy narodem  poK 
sW m I ezechoslowaektm. Raz na 
itawsze obalony został m a r  n iezgo­
dy w zn ies iony pom iędzy Polską a 
Czechosłowacją prze» reakc ję rzą* 
dząea w obu kra jach . Lu dy  Polski 
|  Czechosłowacji, w yzwolone przez 
Zw iązek R adziecki z n ie w o li h i t le ­
row sk ie j, u ję ły  w ładzę w  « * »  ręce 
S w oparciu o bra terską pom oc kra  
fu  socja lizm u w kro czy ły  na  drogę 
budow y lepszego, sprawiedliwego 
ju tra .

Prezydent R e p u b lik i Czechosło­
wackie.', K le m e n t U o ttw s id . w  swo­
im  przem ów ieniu s  » k a z ił pobytu  
po lsk ie j delegacji rządow ej w  Pra­
dze w  lipcu  1947 ro ku  pow iedzia ł: 

„M ogę powiedzieć, i® ta k  ja k  
nas* uk ła d  sojuszniczy, ta k  I Jego 
logiczne następstwa, nasze um owy 
gospodarcze i  k u ltu ra ln e  —  o tw le  
ta ją  now y rozdz ia ł w h is to r ii s to ­
rni nków m iędzy naszym i państwa­
m i- .  w ierzym y n iezłom nie, te  d * I-

Jle jszy nasz uk ła d , o p a rty  o so­
us* *  po tężnym  Zw lązk.cm  Ra­
dzieckim , z w szystk im i narodam i 

państw  s łow iańskich, p rzyczyn i się

Jo w ie lk iego ro z k w ita  naszych na*
odów*.
/  y  . IE  PO TW IERD ZIŁO słuszność
* •  słów prezydenta O o ttw a ld a . Za 

w a rty  przed 5 la ty  wkład s ta ł się 
d la  naszych k ra jó w  cennym  orężem 
W walce o socja listyczne jn t r o ,  "  
wzm ocnienie bezpieczeństwa n 
szych narodów , s ta ł się ważnym  
czynn ik iem  um ocn ien ia  poko ju  w 
E u to p e . Z  roku  na rok  wzrasta­
jąca w ym iana gospodarcza pom ię­
dzy Polską a Czechosłowacją je s t

f dnym  z ważnych e lem entów  wspa 
lale go rozw oju naszych k ra jów . 
Sile ograniczam y się do w ym iany 

to w arow ej. W ym ien iam y dośw iad­
czenia. pomagamy sobie w zajem nie 
przy  budowle zakładów przem ysło­
wych. P o rt szczeciński otw ie ra 
b  atn lem u narodow i czechosłowac­
k iem u szeroki dostęp do m or­
sk ich  szlaków ha nd low ych , a cze­
chosłowackie l in ie  kom u n ikacy jn e  
*ąc?ą Polskę » In n ym i k ra ja m i de­
m o k ra c ji lud ow e j o ra * *  k ra la m l 
E u ropy po łudn iow a - zachodnie j. 

jAOM YSLNIE R O ZW IJA SIR 
'  współpraca ku ltu ra ln a . W  k ró t­

k im  okresie ła t  pow ojennych dok» 
nono w ięce j d la  zbliżenia k iiH n ra l 
n e to  obu narodów n iż  w ciągu dwu 
d:'icsto lecla m iędzyw ojennego.

Polsko -  czechosłowacki uk ład  
p rzy jaźn i i  w zajem nej pom ocy i  
go rea lizacja — są wyrazem  n 
wych. prawdziw ie b ra tersk ich  sto­
sunków  łączaeych k ra je  de m okrac ji 
lud ow e j. W spólna Jest droga obu 
naszych narodów, wspólne są bo­
w iem  nasze cele. Pragniem y po ko ju  
ł  pragn iem y szczęścia o ra * dohro- 
b v tu  d la  w szystkich naszych oby 
« a to li. Razem, ram ię  przy ram ie 
n ip  w oparciu o sojus* ! p rzy jaźń  
p.wlazku Radzieckiego w ałczym y o 
n trr -a i-n le  poko ju , o ro z k w it na­
szych k ra jów , © socja lizm .

Dalsze glosy
w ogólnonarodowej
dyskusji
nad projektem 
Konstytucji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I ł  
T U  JEDNOSTKACH Ludo-
v v wejto Wojska Polskiego 

żołn1*!«»  *  wielkim »ałntere- 
gowanlem dyskutują nad pro­
jektem Konstytucji. Podkre­
ślają oni w  swych wypowie­
dziach, że Konstytucja Pol­
skie! Rzeczypospolitej Ludo~| 
wej mobilizuje ich do osią­
gania coraz lepszych wyników 
w wyszkoleniu bojowym i  po­
litycznym. „ ,

O fice r Zachara Jest p rzodu ją* 
eym  p ilo tem  w  swej jednostc.-. 
Cechuje go wysoka świadomość 
po lityczna  oraz wspania łe ©pano 
Wanię nowoczesnego sprzętu. 
D z ięk i n m te ję tn e j eksp loa tacji 
s iln ika , o fice r —  P ilo t Zachara 
zaoszczędził w  ©kresie 6 m iesięcy 
ło tó w  1S tys . kg pa liw a . D o uzy­
skania ta k  poważnych oszczędnoś 
c l przyczyn‘11 aię rów n ic* mecha 
a lk  sam olotu słerż. zam o ra  > 
te ch n ik  pokładow y o fice r Jas iń­
ski.

X \ l  POLSCE Ludowej rodzl-
ny żołnierzy, odbywają­

cych zaszczytną służbę w sze­
regach Ludowego Wojska Pol­
skiego otoczone są troskliwą 
opieka.

Starszy strzellec Bronisław 
Marciniak opisując ciężkie wa 
runki bytu swej rodziny w  Pol 
sc9 sanacyjnej tak mówi da­
lej:

„Doczeka liśm y się jed n a k  praw 
dziwego ty c ia  w naszej ludow ej 
ojczyźnie. M a tka  m o ja  mieszka 
dziś w Jasnym I czystym  mieszka 
U lu. W iadra ludow a troszczy Sir *  
lo t iz in *  żołnierza. M ie jska  Rada 
rodowa zaopatrzyła m a tkę  w  wę-

łfol. z iem n ia k i !  różne inn e  p ro  
u k ty . a  także wypłaca, je j  zapo 
»© E3'

Robotnicy i chłopi
czczą 60-Iecie urodzin Prezydenta

Bolesława Bieruta
i święto 1 Maja

(DOKOŃCZENIE ZE STR I I

D  OBOTNICY dolnoślą- 
-Ł^-skich zakładów wytwór­

czych maszyn elektrycznych 
!m. F. Dzierżyńskiego we 
Wrocławiu postanowili wy­
tworzyć ponadnlanową pro­
dukcję wartości 3.015 tys. *1.

Zobowiązanie
załogi
szczecińskiej
elektrowni
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

PRACOWNICY administra­
cyjni zobowiązali się zwięk­
szyć dostawę makulatury z za 
planowanych 1.800 kg na 2.300 
Pracownicy działu zaopatrze­
nia postanowili zamiast piano 
wanych 200 ton złomu — od­
stawić 300 ton złomu żelazne­
go dając tym 5 tys. zł oszczęd­
ności, oraz szybciej dostarczać 
brygadom remontowym mate­
riałów.

' /  AŁOGA Spółdzielni Pra­
s c y  Budowlanej „ZAGRO­

DA“ dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta oraz 
święta robotniczego podjęła zo 
bowiązania, które dadzą 28.589 
złotych oszczędności.

Brygada murarza KOTOW­
SKIEGO, pracująca na budo­
wie przy ul. Stoisława zobo­
wiązała się przyspieszyć zakon 
ozenie robót o 15 dni dając 
tym 3.018 zł. Brygada ARTY- 
SZEWSKIEGO dzięki podję­
tym zobowiązaniom przynie­
sie 2.140 z! oszczędności a bry 
gada GÓRECKIEGO — 2.293 
zł. Brygada ŁUCZAKA — zo­
bowiązała się wykończyć pra­
ce na budowie i uzyskać osz­
czędność materiału wartości 
2.604 zł. Zobowiązania bryga­
dy elektryków Spółdzielni „Za 
groda“ dadzą 2.110 zł.

Załoga warsztatu ślusarskie 
go zobowiązała się podnieść 
wydajność pracy o 8 proc., 
podnieść jakość produkcji, 
zwiększyć oszczędność materia 
lu oraz bardziej dbać o sprzęt. 
Wartość zobowiązań wynosi 
1.800 zł.

9.565 zł dadzą zobowiązania 
pracowników transportu. Po­
stanowili oni przyspieszyć re­
mont samochodu, przeprowa­
dzić drobne remonty trans­
portu, wykonać dodatkowo 
przewozy z załadowaniem i 
wyładowaniem materiału. Po­
nadto załoga „Zagrody“ zobo­
wiązała się wykonać plan za 
I  kwartał 1952 r. w  125 proc.

KTO POD K IM  D O ŁKI 
KOPIE...

MY  A M E R Y K A N IE  —  
ety tamy w organie oma 
rykańskiego Departa­

mentu Stanu — „Foreign A f-  
fceirs“* —  mieliśmy w ostat­
nich. dziesięciu latach fatalne 
szczęście korzystania  ̂ z nę­
dzy, w jaką dużą część reszty 
stornio wtrąc iły  głupota i  me 
galomania Niemców i  Jopończy 
ków. Wojna i  zrodzone przez 
nią nieszczęścia umożliwiły 
nam przezwyciężenie  ̂proble­
mów, które mogły staó się dla 
nas niebezpieczne w tym sa­
mym stopniu, w  jak im  są dzi 
sin i groźne dla starej Eutopy”  

Tak pisze sobie n iefrasobli■ 
wie n ie jaki p. Lewie Galantie- 
re, nie ehcąe dostrzec zjawiska 
coraz szybszego przerzucania 
się nieszczęść opanowanej 
przez „kró la  dolara”  ceęści 
świata i  na Stany Zjednoczo­
ne, na co tak gorzko ska riy l 
się niedawne Herbert Hoover,

PR ZO D U JĄ C Y  górnik rę- 
Ł bacz na przekopie ko­
palni Łagiewniki — Karol 
Gryzlk, kończący już rca 
Hzację swych zadań w Pia­
nie 6-letnłm postanowił 
ukończyć Ich realizację do 
dnia 1 maja br. 
b  ODPOW IADAJĄC na 
9  apel „PaFaWagu I spół­

dzielni produkcyjnej w Mill- 
nie wielu indywidualnie 
gospodarujących chłopów 
I członków spółdzielni pro­
dukcyjnych województwa 
szczecińskiego podejmuje zo­
bowiązania. by czynem pro­
dukcyjnym uczcić 60 rocznicę 
urodzin Prezydent« Bolesława 
Bieruta i Święto t  Maja. Po­
de imujacy zobowiązania dono­
szą o nich w Ustach pisanych 
do Prezydenta.

M . Inn. zobowiązania 
podtęlo 30 członków spół­
dzielni produkcyjnej i 22 
chłopów jzospodaru jacy cli 
indywidualnie z *rom©dy 
Koziny w gminie Staw Po­
stanowili oni siewy win- 
senne przeprowadzić w cią­
gu 5 dni. a okopowe znsn- 
dzić w ciągu 4  dni od chwi 
1! rozpoezecła DTae. I ton- 
rać i obsiać wspólnie 80  
ha od»ogów z terenu są­
siednich gromad Staw I 
Trzclnna.
Podejmując zobowiązanie. 

ch»opi gromady Koziny wez­
wali do współzawodnictwa 
wszystkich chłopów z tej 
gminy.
W ię c E J  M ASZYN D LA W Sf

j /-» Ż N IW IAR EK, S kos ia rek, 80 
4 U  w ia ln i 1 340 w«sów otraym » 
tn . jn .  dodatkow o w ieś dz ię k i rca 
lizae jt czynu załogi fa b ry k i me- 
szyn żn iw n ych  w Płocku n *  cześć 
69 roczn-ey u ro d -In  Prezydenta 
R. p . Bolesława. B ie ru t«  8 Święta 
t  M aja.

D Z IE S IĄ TK I TYSIĘC Y 
PAR OBUW IA PONAD PLAN

W IELB cennych zobowiąaań pod
ję ły  załogi « k ła d ó w  obuw ia w 

C he łm ku i  w  O tm ęcie. W ykona ją 
one dziesiątk i tysięcy pa r obuw ia  po 
nad p lan i  aa oszczędzą tysiąca m et 
rów  skóry.

Załoga „Rokita“
wykonała swoje
zadania produkcyjne
w lutym br.
w 119,2 proc.
I " )  ZIELNA ZAŁOGA potęż-
^ n e g o  kombinatu chemicz­
nego .Jtokita“ — wielkiego o- 
biektu socjalistycznego Planu 
6-letniego — w wyniku wytę­
żonej walki o zadania produk­
cyjne, osiągnęła w lutym br. 
ieden z najlepszych swoich do 
tvchczasowych sukcesów, r 
lizutac plan miesięczny 
109,2 proc.

Szereg wydziałów produkcyj 
nych „Rokity“ przekroczyło w 
lutym br. swoje plany w nie 
spotykanym do tej pory stop­
niu. Wspaniałe osiągnięcia za­
notowała m. in. załoga wydzla 
łu chemicznego PC-1, kierowa 
na przez byłego robotnika, a 
obecnie technika Władysława 
Jakubika — realizując swoje 
miesięczne zadania w lutym 
w 200 proc.

Doskonały wynik w  walce o 
produkcie osiągnęli też pracow 
nicv wydziału chemicznego 
PD-1, gdzie również kierow­
nikiem iest dawny przodu1acv 
robotnik Stanisław Patrii. 
Dział ten wykonał swój Dian 
w  lutym br. w 139 proo,

W iele am erykańskich 
organizacji po litycznych

nie zgadza się 
z polityką rządu USA

w sprawie Niemiec
FN ZIE N N IK  „Daily Com- 
L^pass“ opublikował sprawo 
zdanie komitetu obrońców po­
koju uniwersytetu chicagow­
skiego w sprawie sytuacji w 
Niemczech.

W sprawozdaniu przytoczo­
ne są liczne fakty świadczące
0 tym. że rząd Stanów Zjedno 
czonych. jawnie naruszając 
postanowienia konferencji jał­
tańskiej. odbudowuje w przy­
spieszonym tempie hitlerow­
ską machinę wojenną i popie­
ra miKtaryzra w  Niemczech 
zachodnich.

Amerykańskie władze oku­
pacyjne rehabilitując niemiec­
kich zbrodniarzy wojennych 
mianują ich na odpowiedzial­
ne stanowiska w centralnych
1 lokalnych organach władzy 
Niemiec zachodnich i popiera­
ją odradzanie się partii hitle­
rowskiej.

W Niemczech zachodnich 
odradza się ścisły sojusz, jaki 
istniał już przed wojną mię­
dzy n'emieckimi przemysłow­
cami i  niemieckimi generała­
mi.

Autorzy sprawozdania pod
kreśiają. źe wiele amerybań 
skich organizacji politycz­
nych podziela zdanie auto­
rów sprawozdania. W kon­
kluzji autorzy sprawozdania 
stwierdzają, że remilitaryza 
oja Niemiec zachodnich I 
projekt włączenia Niemiec 
zachodnich do bloku atlan­
tyckiego stanowią poważne 
zagrożenie pokoju.

*  DZIŚ W  STOLICY URUGWAJU 
— M ontevideo m a ją  się rozpocząć 
obrady ogólno - am erykańskiego 
kongresu ob-ońców  n e ko 'n . Weźmie 
w n ich  ud z ia ł przeszło 410 delega­
tów  a k ra jó w  ko n ty n e n tu  am ery­
kańskiego, w tym  150 u ru g w a j­
skich obrońców poko ju .

*  TOW ARZYSTW O KOLEJOWE 
„N ew  Y ork C en tra l R a ilroad“  poda 
Jo do w iadom ości, że w  d n iu  9 m ar 
ca przerw a ło pracę co n a jm n ie j 15 
tysięcy m aszyn istów , pa 'aezy 1 kon 
du k tn ró w  dom aga' ;c się noprawy 
w arun ków  pracy. W  zw ’ ązku z tym  
w strzym any zosta ł ru ch  kole jow y 
na zachód od B u ffa lo .

Dzieci ds lat 7
mogą korzystać
z Dornów i a U i  
i Dz ecita
FUNDUSZ Wczasów Pra- 

cowniczych zawiadamia 
wszystkich związkowców, ze 
dzieci do lat 7-miu nie mogą 
korzystać s wczasów pracow­
niczych i nio będą przyjmowa­
ne p rz e z  ośrodki wypoczynkewą 
FWP.

Dzieci powyżej lat 7-miu prze 
bywające na wczasach, winny
posiadać uonnalne skierowania 
rodzinne.

Ponadto podaje aię do wiado 
mości, ie  dzieci w wieku przed 
szkolnym (tzn, do 7-miu lat) 
mogą hyc zahieranc tylko dó 
domów wczasów dla „matki ! 
dziecka”, znajdujących się w  
Dusznikach i w Mikuszowl- 
cach koło Bielska.

*  9 BM. w  zw iązku ze 142 roczn icą 
urodz in  F ryderyka C hopina przed? 
stawicie!« tow arzystw a im . Fryde­
ryka  Chopina z łoży li w iązanką 
kw ia tów  w dom u w  Żelazowej W m  
U. w  k tó rym  uro dz i! się w ie lk i kom  
pozytor.

VIC H Y ZNOWU s ta ło  Się s to lteą 
F ra n c ji. N ie znaczy to , że sie­

dziba rządu francuskiego przenio­
s ła  elę z Pnryża, ale po p ro stu  — 
ytchyści o b ję li Jawne rząd y  we 
F ra n c ji. I  podobn ie Jak grabarz 
F ra n c ji, P au l R oynaud, poprzedził 
zdra jcę P e ta ina  na  fo te lu  prem ie­
ra F ra n c ji, ta k  obeenle — po  I ł  
la ta ch  od ta m te j ha ńb y  te n  aans 
llc yn n u d  „m is ję "  o trzym an ą  od 
prezydenta A u rio la  przekaza ł w  rę ­
ce T iehysty F lna y 'a . A ie wówczas —  
przed U  la ty  — aby m ieć we Frań 
c i i  rząd kolabo rantów , h itle ro w cy  
bądź eo bądź m usie li w prow adzi« 
do a k c ji 100 d y w iz ji p iecho ty , lic z ­
ne dyw la je  czołgów i  5000 sam olo­
tów . Teraz w ystarczyło, aby ame­
rykańsk i kongresm an. C ono lly , tu p ­
ną ł nogą w  W aszyngtonie, a prze­
rażona b tirżu a z ja  francuska na tycb  
m ia s t odkom enderow ał* 3T de -gau l- 
lis tów , k tó rz y  d o rzu c ili swe głosy 
na v lchystp  P inay 'a , obdarzając go 
„in w e s ty tu rą “ , czy li upoważnieniom  
do u tw o rzen ia  rządu francuskiego.

M IŁE  NIESPODZIANKI 
DLA HITLEROWCÓW

PAM  P IN  A Y  ośw iadczył, że to  
„zau fan io '" rea kcy jn e ] w jçtezoé 

c l francuskiego zgrom adzenia na­
rodowego b y ło  d la  niego zdu m ie­
wającą n iespodzianką. Z  Jeszcze 
w iększym  zdum ien iem  h itle ro w cy  
w  B o nn  stw ierdza ją. Jak ła tw o  — 
dz ię k i pom ocy W aszyngtonu — o* 
eiągają cele, d la  k tó ry c h  H it le r  po­
sy ła ł cało d y w iz je  w o js k *  — bez 
rezu lta tó w  I le  np . kosztowała ge­
ne rała hitle row sk iego , R otnm la , p ró  
Im w yparcia A n g lików  z  A fry k i i  
Środkowego W schodu! A  obecnie 
tumscy generałow ie spo ko jn ie  „p ra  
cuJą" Jako in s tru k to rz y  w  a rm ii 

IpsUloJ, a boftacy inżynierow i®  
radu ją  m os ty  na  N ilu  S fa b ryk i 

■I p iram ida m i. Bońsey ba nk ie rzy 
k ład a ją  b a n k i w  Teheranie, *  
ru p p  1 jego ko ledzy organ izu ją  

.h le m le e k l ośrodek ib r o  je n  Io w y" 
w M aroku. Ï  wcale a le  muszą się 
pytać o  zgodę rządu b ry ty jsk ie g o , 
ant rządu francuskiego, n ie  m ó­
w iąc ju ż  o zgodzie narodów  środko 
wego wschodu i  A f ry k i.  W ystarczy 
— K iw nięcie pa lcem  am basadora 
USA!

D o j e n i e  c z o ł g ó w
BRUNATNY
„BIAŁY DOM’’

Ta j e m n ic a  te j  „e u a o w n e j" pro  
tc k c jl d la  pogrobowców h it le ry  

|a iu  Jest p ro s u . K a nce la ria  „ I I I  
Rzeszy" przeniosła aię do  B ia łego 
D om u, a „de m o n iczn y" kosm yk 
m alarza pokojowego Adolfą H it le ­
ra . przeobraził ?lę w n ie m n ie j de­
m oniczne" oku la ry  H arry  T ru m a - 
na . Rzndząea k lik a  USA upodabnia 
Sie łudząco de ..b runatnego Olim ­
p u "  z ssynkowni m on ach ijsk ie j. 
Przed 9 la ty . h itle ro w cy  odgrzeby­
w a li zw łoki po lsk ich  oficerów  aa- 
m ordow anych przez ..sztab 537 ba­
ta lio n u  roboczego W ehrm ach tu" 
w  celu sfałszowania do kum e n ta c ji 
1 »preparowania pro w o kac ji a n ty ­

rad z ie ck ie j. D z i­
s ia j kom is ja  K o n  
gręsu am erykań­

skiego odgrzebu ją 
prowokacjo po­
ruczn ika  b ltle ro w  
sktego. S łoweńca!, 
ka  S dra  Oocbbet 
aa w ty c h  samych 
prow okacyjnych 
celach — ora» <— 
aby usp raw ied li­

w ić  prwezltt |  p rzyszło zbrodn io t i ł  
tie ro w .k la  I  osłon ić  zarazem katów  
ską robotę am erykańskich „537 ba­
ta lio nó w  roboczych" »» Ko re i.

K om prom itac ja am erykańskich 
podżegaczy w o je nn ych  w  aferze *
.....św iadkiem " sbrodu l ka tyńsk ie j
przed kom isją Kongresu am erykań 
«kiego. Jest ca łkow ita . Nawet n a j­
wierniejsze c iu ry  USA «pośród emt 
g ra c ji w ytknę ły T rum ęn ow t „p a r-  
te o tw o "0

c o  ZA DUŻO,
TO NIEZDROWO

A DOLFOWY TU PET i  „ge n ia ln e  
po m ys ły " naczelnego a b ro jm l- 

strza  a t la n tyck ie go  zaczynają Iry ­
to w a ć  nawet na jba rd z ie j tm p e rła ll-  
s tyczne ko ła  am erykańskie. Izba 
R eprezentantów , m im o  ko ru p c ji, h l  
s te ru  i  tchórzostwa, a le  odw ażyła 
etę na rzuc ić  narodow i am erykań- 
Łk iem u przym usowej s łużby w ojsko 
w e j i  od rzuc iła  odpow iednią usta­
wę, w nieslopą przez T rum ana. Prze 
wodniczący kongresowej ko m is ji 
spraw  zagranicznych, James R i­
charda, ośw iadczył, że am erykański 
p ła tn ik  n ie  je s t w  stan ie  zapłacić 
praw ie 8 m il. do larów  za „po m o c" 
trum anow eką d la  zachodnie j E u ro­
p y  i zapow iedział obniżenie to j su 
m y. Najwyższy zaś areopag fa b ry ­
kan tó w  am erykańskich tzw . NAM  
(stowarzyszenie producentów  USA) 
w ys tą p ił w  ogóle » p ro jektem  zre­
du kow ania  budżetu USA o 14 m i­
lia rdó w  800 m ilio n ó w  do larów , w 
tym . 6.5 m ilia rd ó w  na w yda tk i d la  
a rm ii am erykańskie j, tw ierdząc, źe 
„ssana* na w ybuch ogólnej w o jn y  
aą obecni« m nie jsze n iż  przed ro­
k iem  a ekspansjo program u zbro­
je ń  ponad m ożliwości gospodarczo 
USA. je s t szkod liw a".

po  p ro s tu  — czołg i będzie się d< lć  
ja k  k row y , a sam laat m leka, de 
szkopków będą płynąć s tru g i dola® 
łó w . Przy o k a z ji C h u rc h ill „k o p ­
n ą !"  labourzyatów z łoś liw ą uwagą, 
ja  konserw atyści w ys tą p ili ze 
„sk ro m n ie jszym " program em  nbra 
je ft b ry ty js k ic h , an iże li zeszłorocb 
a y  rząd labourzystów.

Wówczas b  fet* 
bo u izysto w sk l m l 
U lster obrony, 
H iunwell, W yła! 
*u b e ł złości na 
pom niejszych aa 
»»•litów USA. o- 
łw ladczaJąe w  Iz ­
b ie  G m in . że Por 
tu ga lla  n ie  dostar 
ożyła d la  a rm ii a.t 

le r.ty ck la j * n j  jed 
nego człow ieka, Is la n d ii „m ożna 
n ie  brać pod uwagę", Norwegia I 
D an ia mogą dać. „ba rdzo n iew ie­
le " . Belgowie obieca li 3 dyw izje, 
„ k tó ry c h  n ie  w idać", Pleven przy ­
rzek ł 10 d y w iz ji na zeszły ro k , a 
15 d y w iz ji w  roku  bieżącym, a o- 
beeme dopiero „m ó w i ale”  o 18 dy 
w iz jach  fran cu  k ich . Labour?..'s tę 
S h in w e lla  popa rł syn lo rda  Salis­
bu ry  konserwatysta Cran-Borne, 
k tó ry  zagroził, że j e i l l  F rancja się 
..n ie p o p ra w i", to  cały p a k t a t ln ii.  
ty c k l „m o żna  będzie w yrzu c ić  aa 
śm ie tn ik ” .

SMUTNY BILANS 
PODŻEGACZY

ZACHODNIO .  EUROPEJSCY sa 
te lle l USA aą wobec tego w co­

raz gorszym hum orze. C h u rch ill po 
cieeza Ang lików , iż  b ry ty js k i*  czół 
g! „ c e n tu r io n "  są ta k  dobre. S® 
m ogą etaó się „źródłem  do larów ".

WOLNA POSADA

N IC DZIW NEGO, ż* w tych  wa.
runkach stu ła rada paktu  atlno  

tyck lcga  n ie  może zna leźć-.facet*, 
k tó ry  zgodziłby się ob jąć posadę 
„sekretarza generalnego N ATO " w  
s tanow ioną w Lizbon ie. Ambasador 
b ry ty js k i w  W aszyngtonie. Franka, 
odm ów ił, gdy m u zaproponowano 
to  stanow isko. Z ko le i odm ów ił 
szef m teJligence Servleć, Jebb, 3 
następnie angielek* „m ędrzec" Fiow 
den. k tó ry  — ja k  stę okazało, wca 
1® ni® jes t ta k i g łu p i. Oorączk we 
poszukiwania kandydata  na to  « ta  
now isko trw a ła -- i Jeśli tak  dnie j 
pó jdzie — USA bc;dr chyb * m usi* 
ły  wyznaczyć na te n  urząd swego 
zskapturaonego w powłoezkę. ano­
nim ow ego t  „św ia dka " z s fe ry  ka ­
tyń sk ie j,

KU R M ALIN
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Rządy ludu przez lud Załoga m/s „San“
PRZEŁOM rewolucyjny w  

Polsce zmiótł bezpowrotnie 
rządy kapitalistyczno-obszarni 
cze. W Polsce przedwrześnio- 
wej wszelkie organy władzy 
państwowej podporządkowane 
były wyłącznie klasom wyzy­
skiwaczy. Starosta czy powia­

towy komendant policji był 
zarówno wykonawcą rozkazów 
stupajki Składkowskiego jak i 
woli miejscowych obszarników 
czy fabrykantów, którzy „zama 
wiali’* wysyłanie „granato­
wych chłopców” przeciwko wal 
czącym o poprawę bytu robot 
nikom rolnym czy przemysło­
wym.

Toteż klasy posiadające czu 
wały, by na straży ich latyfun 
diów czy fabryk rozsianych po 
całym kraju postawić wszędzie 
w administracji i policji swo­
ich ludzi „silnej ręki” wobec lu 
du, a uległych wobec burżua- 
zj:. Dlatego też administrację 
cechował centralizm. Rząd trzy 
many był mocno w garści kapi 
talistów krajowych i zagra­
nicznych i musiał baczyć, by w 
każdym województwie i powie 
cie znajdowała się odpowiednia 
sfora agentów i  policjantów^ 
pilnująca burżuazyjnego „po-‘ 
rządku”.

Zarówno centralny jak i te­
renowy aparat władzy wyko­
nawczej był oderwany od mas, 
kontrola ze strony „sejmu” 
była fikcją. Jedyną odpowie­
dzialnością—była odpowiedział 
ność przed mocodawcami ze 
strony burżuazji. W  tych wa­

T)R O JE K T nowej Konstytucji stwierdza niezbicie, że wla  
*• dza w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej należy do lu­

du pracującego miast j wsi. Znajduje to wyraz w całym 
układzie, funkcjach i  uprawnieniach orgayiów ludowej władzy 
i  adm inistracji.

5 najlepszych
zespołów
świetlicowych
wystąpi
w wojewódzkich 
eliminacjach
Festiwalu 
Polskich Sztuk 
Współczesnych
T") o FESTIW ALU Polskich 

Sztuk Współczesnych, któ 
r y  jest w ie lka próba sił i  mo­
żliwości zespołów św ietlico­
wych, zgłosiło się ogółem 30 
zespołów Zw iązków Zawodo­
wych i ponad 100 zespołów 
wiejskich. Do e lim inac ji m ie j­
skich i  powiatowych zespołów 
związkowych stanęło już jed­
nak ty lko  15 —  a więc połowa 
z rozmaitych powodów odpad­
ła. Jak wiadomo elim inacje od 
b yw ały  się w  ciągu trzech ko­
le jnych niedziel w  sali tea łra l 
nei K lubu  Robotniczego przy 
ZB M  w  Szczecinie. Kom isja o- 
ceniająca ogłosiła w yn ik i, kwa 
llfikując do eliminacji woje­
wódzkich 5 zespołów, miano­
wicie:

Zespół Zw. Zaw. Prac. Pocz­
towych ze Szczecina — któ ry  
wystaw ił sztukę Żuławskiego 
„Gdzieś w  powiecie“ (reżyser 
i  ins truk to r — artysta teatrów 
Wojtczak).

Zespół Prac. MRN Szczecin,
k tó ry  w ystaw ił sztukę Tarna 
..Zwykła sprawa“  (reżyser i  
ins truk to r — artysta teatrów 
Sułkowski).

Zespół pracowników Zarzą­
du Portu — Basenu Górnicze­
go, k tó ry  w ystaw ił Maliszew­
skiego „W czoraj i  przedwczo­
ra j“  (reżyser i  ins truk to r — ar 
tysta teatru M ichałowski).

Zespół „Metalosprzętu“ ze
Szczecina, k tó ry  wystaw ił sztu 
kę Lachowicza „Zaprzęgaj ko­
n ia“  (patron artysta teatru M i 
chałowski, reżyser p. Lubas).

Zespół ZZK Szczecin, któ ry  
w ystaw ił Zabłockiego „F irc y - 
ka w zalotach“  (sztukę włączo 
no również do festiwalu), w re 
żyserii artysty teatru  Czaba- 
nowskiego.

Wymienione wyżej zespoły 
wystąpią w eliminacjach woje 
wódzkich o charakterze otwar 
tym w sali teatralnej Klubu 
Robotniczego przy ZBM  
dniach 15 i 16 bnv

runkach sfery posiadające pa 
nicznie bały się wciągania mas 
do współrządzenia Polską. Każ 
dy niezależny poseł czy urzęd 
nik mógłby „sypnąć” system 
złodziejskiego wyzysku, na ja ­
kim opierał się ustrój Polski 
przedwrześniowej. Kordony po 
licji trzymały lud z dala od o- 
środków dyspozycyjnych władz.

V \O P IE R O  gdy runą ł sy- 
^  stem wyzysku i  lud ode­

bra ł władzę swym prześladow­
com można było budować nowy 
ustró j, oparty na zasadzie 
„rządy ludu przez lud” .

Etapami realizacji tego ha­
sła było wprowadzenie tereno­
wych rad narodowych, pierw­
sze wolne wybory do Sejmu 
oraz ustanowienie jednolitej 
władzy w  terenie przez likwi­
dację pozostałości burżuazyj- 
nej w postaci podziału na tere 
nowe władze samorządowe i 
państwowe. Dziś w każdej 
gminie, powiecie, mieście, wo­
jewództwie, rządy sprawują ci, 
do których lud ma pełne zaufa 
nie. Przekreśliło to raz na 
zawsze centralizm burżuazyj­
nego ustroju.

Wszyscy przedstawiciele- lu­
du w Sejmie i w radach naro­
dowych są odpowiedzialni 
przed swymi wyborcami. Rów 
nież —  jak to stwierdza arty­
kuł 5 projektu nowej Konstytu 
cji „ wszystkie organy władzy 

i  adm inistracji państwowej 
opierają się w  swej działal­
ności na świadomym', czyn­
nym współdziałaniu najszer 
szych mas ludowych i  obo­
wiązane są zdawać narodo­
w i sprawę ze swej „dzia ła l­
ności” .
Każdy pracownik organów 

władzy i administracji pań­
stwowej jest więc odpowiedział 
ny przed ludem, gdyż jest wy 
konawcą jego woli i rzeczni­
kiem jego interesów, a nie wy 
konawcą i rzecznikiem intere­
sów burżuazji, jak tc było 
przed wrześniem.

C Z E R O K IE  masy mają też 
^pełne prawo wpływania 

na funkcjonowanie swego wła 
snego, ludowego aparatu ad­
ministracyjnego, gdyż —  jak  
mówi dalsze postanowienie 
wyżej cytowanego artykułu — 
organy władzy i administracji 
państwowej winny „uważnie 
rozpatrywać i uwzględniać 
słuszne wnioski, zażalenia i 
życzenia obywateli w myśl o- 
bowiązujących ustaw”.

Wniosek czy zażalenie każde 
go z obywateli musi być roz­
patrzone przez odpowiednie

władze. Gwarantuje to wyda­
na już ustawa.

Wreszcie organy władzy i 
administracji państwowej obo­
wiązane są „w yjaśn ić masom 

pracującym zasadnicze cele 
i  wytyczne p o lityk i władzy 
ludowej w poszczególnych 
dziedzinach działalności, pań­
stwowej, gospodarczej i  ku l­
tura lne j” .

Postanowienia te mają na ce 
lu budzenie w szerokich ma­
sach coraz głębszego za­
interesowania dla spraw rządze 
nia państwem. Realizowanie 
na tej podstawie zasady ludo- 
władztwa pozwala na dalsze 
wychowanie i podnoszenie ak­
tywności politycznej mas. Tak 
więc projekt nowej Konstytu­
cji gwarantuje masom ludo­
wym Polski naukę sztuki rzą­
dzenia, wydobywa z nich mak 
simum energii twórczej dla bu 
dowy socjalizmu oraz wciąga 
te masy do kontroli społecznej 
nad całokształtem działalności 
władzy ludowej, działalności 
w myśl zasady „RZĄDY LU ­
DU PRZEZ LUD”.

OBYW ATELE ZSRR mają prawo do ochrony zdrowia 
oraz do pomocy w  razie choroby lub niezdolności do pracy. 
Urzeczywistnieniu tego prawa służą ubezpieczenia społeczne 
robotników i  pracowników umysłowych na wypadek choroby, 
starości i  niezdolności do pracy oraz rozbudowa różnych form  
pomocy społecznej.

Na zdjęciu: Jedno z sanatoriów w  ZSRR.

godnie reprezentuje 
polską banderę za granicą

oszczędza dewizy
i nie marnuje czasu 

na postoje w portach
C ZC ZEC IŃ SK I motorowiec „San“ — to drugi z kolei 
^drobnicowiec, całkowicie zbudowany w naszych stocz­

niach przez polskiego inżyniera i robotnika. „San“ otoczo­
ny specjalną opieką całej załogi, to nie duży, ale piękny 
statek: miłe, jasne i  wygodne kabiny, piękna świetlica, bi­
blioteka, wszystko na statku lśni.
OGROMNE dźw ig i szczeci^ %

skie wyciągają baloty i  w o rk i chaRik g ó r e c k i  myśl:
Z tow aram i przeładowując je  „ a  m oże ko le dzy  zaoszczędzi« 
na wagony. Z innych znów wa
gonów przerzucają skrzynie do 
ładowni.

„Baltona“  przywiozła mięso, 
warzywa, chleb, konserwy itp . ]epPąr

gow ego k o m ite tu . A  n a jw a ż n ie j­
sze zaoszczędzim y eksp lo a ta c ji 
pa rę  d n i p o s to ju “ .
S p ró bu jem y, św ięc i ga rn kó w  n i«  

' cala załoga w ra z  z  m o to r*
na następną podróż. Statek w y  n iczym  c z y z o w ic z e m , asysten*
rusza ¿a dw ie godziny, w  ‘ ......
swój ko le jny rejs. Nie może 
się spóźnić. Nasze statk i bo­
wiem zdobyły już na śiwecie 
markę bardzo punktualnych.

Od młodszego marynarza —
Wędrychowskiego —  dowiadu 
jem y się, że robotnicy porto­
w i za granicą odnoszą się do 
naszych marynarzy bardzo 
przyjaźnie. Bardzo chętnie od­
wiedzają polskie statki. A  gdy 
znajdą się na chw ilę  w  towa­
rzystw ie  naszych marynarzy 
natychmiast padają różne py­
tania —  ja k  tam u was, czy 
prawda to  co piszą nasze gaze­
ty?

Ludz ie  się dziwą... ja k  k to  
m a w  k ieszen i gazete. w  k tó re j 
piszą, że... a tu  do w ia d u je  się od 
ro b o tn ik a  ta k ie go  ja k  on sam, że 

Polsce n ie  m a be zrobotnych,

te rn  m aszynow ym  K O S IŃ S K IM  zo­
bo w iąza ła  się W ykonać system em  
gospodarczym  szam otow anie.

ZAŁOGA „Sana“ współz# 
wodniczy ze swoim siostrza­
nym motorowcem „Nysa‘% 
W  gazetce ściennej czytamy;

„Dotychczas zaoszczędzi­
liśmy wiele dewiz, cała za­
łoga z kapitanem na czele 
sama przesztalowała w Rot­
terdamie ładunek — i to 
przyśpieszyło wyładunek.

W czasie ostatniego rejsu 
w  Antwerpii statek był go­
tów do odjazdu o godz. 8. Z 
kapitanatu portu oświadczo­
no, że pilota możemy otrzy­
mać dopiero po północy. Ka 
pitan na własną rękę wy­
prowadził statek, sam bez pi 
lota i zaoszczędził jedną do­
bę.“
M y — oświadczył na zakoń- 

godnie re -

że Po lska  n ie  chce w o jn y , że 
Polsce ty m , k tó rz y  p ra c u ją  do ­
brze się d z ie je . W id z i uśm iech - czenie Kosiński

S?.Ó W Swflif \e z p a r ty i-  prezentujemy Polskę za gram  
nych, beztrosko śpiewających, cą, naszego marynarza nie w i 
bawiących się. widzi, że bez po- dziano tam jeszcze pijanego.
m ocy  M arsh a lla  m am y co jeść. 
T y m  lu d z io m  w  g ło w ie  coś się 
p rzew raca, o n i zaczyna ją  m y ­
śleć...
D ru g i m ech a n ik  ob. C IE N K IE - 

W IC Z  opow iada nam  ja k  to  w  cza 
sie p o b y tu  k i lk a  d n i te m u  w  
R o tte rda m ie  ro b o tn ic y  na rze ka li: 

C iężko nam , w id z ic ie  u  nas w y  
s ta w y  — sk lep y , w szystk iego zda 
w a lo b y  się je s t pod do s ta tk iem . 
P ó łk i aż się gną, a le  za co k u p o ­
w ać  — p y ta  d ru g i. Z w ią ze k  Ra­
d z ie ck i chce nam  pom óc, chc ia ł 
nam  sprzedać zboże, n ie  k u p o ­
w ano, A m e ry k a  zab ran ia , sam i 
dostarczą i  dosta rczy ła , ale p ła ­
c im y  cenę o 100 pro c . droższą, 
K” "  ■'< nam  o fe ro w a ł Z w . Ra­
dz ieck i.

T t l  C Z A S IE  ro zm o w y  do w iad u je - 
m y  się o p ię k n y m  w yczyn ie  za­

łog i.
Otóż na  s ta tk u  z n a jd u je  się p iec 

cen tra lnego ogrzew an ia  k o n s tru k ­
c j i  d u ń s k ie j. P iec os ta tn io  zaczął 
naw alać. Po d łuższych do c ieka­
n ia ch  dosz li na  s ta tku  do w n io sku , 
że p o w in ie n  b yć  w yszam otow any. 
W  p o rc ie  m ac ie rzys tym  w  Szcze­
c in ie  n ie  m a ta k ic h  f ir m ,  k tó re b y  
się za jm o w a ły  ta k im i p ra cam i. Jest 
n a to m ia s t ta ka  f irm a  w  A n tw e rp ii,

(Pf)

Z ŻYCIA
M A R Y N A R K I WOJENNEJ

BOGATO wyposażone w  
książki b ib lioteki w  jednost­
kach wojskowych mają duży 
w p ływ  na podnoszenie pozio­
mu ku ltura lno  - oświatowego 
żołnierzy.

Na zdjęciu: b ibliotekarka  ob. 
Zygo wydaje książki maryna­
rzom.

PO WYZW OLENIU A lban ii 
wysiłek władz został skierowa­
ny na wyrównanie dawnych 
niedociągnięć, pozostałych z o- 
kresu rządów Achmeda Zogv 
i  k l ik i kapitalistów.

Obecnie zorganizowano w  A l 
banii 161 przedszkoli, 40 źłób-

} ■
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RO LNICZY Zespół Spół­
dzielczy „ Przyszłość“ w Janko 
wicach zakończył ju ż  roczne 
rozliczenia i  p rzystąpił do w y ­
płat.

Na zdjęciu: Mleczarz spół­
dzielni, Franciszek Lupko, o- 
trzym uje z rą k  zastępcy prze­
wodniczącego : póldzie ln i Wa­
cława Nawotnego wypłatę w  
wysokości 6.313 złotych.

ków  i  w ie le  innych podobnych 
in s ty tuc ji, których brak odczu­
w ały dzieci robotnicze w  ustro 
ju  antyludowym  Achmeda Zo- 
gu.

Na zdjęciu: W przedszkolu 
N r 1 w  Tiranie.

W iele
młodych
talentów
ujaw ni 
werbunek do 
reprezentacyjnego
zespołu CRIZ
CENTRALNA Rada Związ­

ków Zawodowych organizu 
je reprezentacyjny zespół mło 
dzieżowy, którego członkowie 
przejdą uprzednio 3-letnie prze 
szkolenie w  Skolwirtie p^d 
Warszawą. Zespół ten będzie 
się składał z najbardziej aktyw  
nych i zdolnych członków arty 
stycznych kół amatorskich ca­
łej Polski.

Szczecińska O R ZZ prze p row a dz i 
ła  ju ż  w e rb u n e k  do zespołu i  prze­
egzam inow ała w szys tk ich  sw o ich  
ka n d yd a tó w . Ze 110 zgłoszonych, 
egzam iny k w a li f ik a c y jn e  zda ło z 
w y n ik ie m  d o da tn im  23 osoby, k tó re  
następn ie  będą m u s ia ły  z łożyć egza 
m in y  ostateczne w  koń cu  m arca  w  
W arszaw ie.

W śród szczecińskich kan dyd a tów  
w y ty p o w a n y c h  do re p re ze n ta cy j­
nego zespołu artys tyczne go  C R ZZ 
je s t w ie lu  u ta le n to w a n ych  ch ło p ­
ców  i  dziew cząt. M ię d zy  in n y m i po 
ja d ą  do S ko lim o w a  M A R IA  i  J A ­
N IN A  K A R P IŃ S K A  — c ó rk i p rzo ­
d o w n ika  p ra c y  b u d o w n ic tw a  szcze­
c ińsk iego . O b ie one są c z ło n k in ia ­
m i znanego ju ż  w  ca łym  k ra ju  ze­
społu tanecznego „B u d o w la n y c h “ . 
Jedna z n ic h  M a r ia  po m im o , że m a 
do p ie ro  15 la t  je s t ba rdzo zdo lna  i  
m a w y b itn y  ta le n t taneczny.

P onadto spośród kan dyd a tów  
szczecińskich w y ró ż n ia ją  się n ie ­
pow szednim  ta le n tem  17-le tn i JA N  
C IE S IE L S K I, c ó rka  m a ło ro ln eg o  
chłopa K R Y S T Y N A  S K R U T K O W - 
S K A  i‘ Z B . Śl u s a r z , cz łonek o r­
k ie s try  m a n d o lin is tó w  Z w . Zaw . 
Prac. F ina nso w ych , k tó ry  je s t na­
w e t kom p o zy to re m  i 'w y k o n u je  na 
ako rdeon ie  w łasne u tw o ry .

In n y c h  ka n dyd a tów , k tó rz y  w y  
kaza li w  czasie egzam inów  także 
w ie lk ie  zdo lnośc i, O R ZZ sk ie ru ­
je  do od po w ied n ich  szkó ł, gdzie 
będą m o g li k sz ta łtow ać  swe ta ­
le n ty . D o ta k ic h  należa H E L E N A  
M IA S n IU K ,  k tó ra  m a w ie lk ie  
zdo lności a k ro ba tyczne  oraz 12- 
le tn ia  A L IN A  P R Z E D N IK IE - 
W IC Z, k tó ra  zostan ie sk ie row a na 
do szko ły  taneczne j w  Sosnowcu. 

Jest to  jeszcze jed en  dow ód, ja k  
Po lska Lu d o w a  dba o swą m ło ­
dzież i  zapew n ia  je j  w szechstron­
n y  ro zw ó j. <zet.)
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fH R O N O M E T R  ty m  się
v  różn i od zw ykłego zegar 

k * ,  ze je s t znacznie dokiad 
nie jszy i  n ie  może się a n i 
spóźnić a n i Spieszyć. Każdy 
Statek, na w e t na jm n ie jszy  
zabiera ze sobą w  podróż 
ta k i w łaśn ie chro no m e tr. 
Dlaczego? Otóż żeglarze m u 
szą oznaczyć dok ładn ie  swo­
ją  pozyeję na  m orza , aby 
n ie  zab łądzić 1 n ie  wpaść na 
skały. U s ta la ją  szerokość i  
długość geograficzną pnnls- 
tu , w  k tó ry m  ich  o k rę t się 
zna jdu je . Szerokość oznacza 
się w ysokością gw iazdy p o la r 
n e t  A le długość oznacza się 
w łaśnie p rzy  pom ocy czasu, 
gdyż Jedna godzina odnow ią 
da 1* s to pn 'om  długości. I  
Wystarczy aby zegar na  s ia t  
k a  spó źn ił się o iertną m i­
ne tę . a nastani b łą d  w  o b li 
ezenfaeh o ćw ierć s to pn ia  
d ługości. A  to  Już bardzo 
dużo.

Ladzie przez d łu g i czas 
b ie dz ili się w Jaki sposób 
„przew ozić  do k ład ny  czas“ . 
W ro k u  1714 pa rla m en t an ­
g ie lsk i p o s ta n o w i u fu n d o ­
wać 20 tys ięcy  fu n tó w  (o -  
grom  na  ta m a !)  nagrody te­
m u, k to  zna jdz ie  sposób 
przenoszenia czasu. Najlepsi 
zegarm istrze św iata zab ra li 
się do rob o ty  i  kon struow a 
l|  na jb a rd z ie j dokładne ch ro  
no m etry . Wreszcie do wspó ł­
zaw odn ic tw a s ta ną ł F rancuz 
le K o y  I A n g lik  H arrison. 
C hron om e tr H arrsisona od­
b y ł podróż m orską *  P orts­
m o u th  na Jam a jkę , zaś ze­
gar le R oya p o p łyn ą ł na fre  
gacie „A u ro ra " .  Zw yciężył 
F rancuz, k tó re go  chro no ­
m e tr  spóźn ił się podczas 48 
d n i podróży aż o... 7 se­
k u n d ;

C hronom etry  i 
czułą i  szkodzi im  naw et na j 
m n ie jszy w strząs, odrob ina  
w ilgoc i, upa ł, z im no, susza, 
«m iana p o zyc ji, ga tunek o- 
llw y . D latego te ż  w ym agają 
specja lnej op ie k i ! specjal­
nych w arunków  przechow y­
w ania. Lecz w  zam ian za to  
chronią o k rę ty  przed ka ta ­
s tro fą , pozw ala ją  oznaczyć 
dok ładn ie  położenie. Od 
chronom etrów  zależy życ ie 
t bezpieczeństwo tysięcy lu -  
dż l p łynących po w szyst­
k ich  oceanach 1 m orzach 
Z iem i.

Mieszkańcy dawnego Szczecina

żyli z pracy na morzu,
budowy statków
i produkcji 
sprzętu okrętowego

żadnego majątku. Teoretycznie 
należał do stanu ludzi wol­
nych, w  praktyce wolność ta 
ograniczała się do udziału w 
wiecach ogółu ludności, zwo­
ływanych na targu, gdy mia­
ły  Zapaść decyzje wyjątkowej 
wagi. które zresztą były z gó­
ry  przesądzone przez klasę rzą 
dzącą.

Żadnych praw nie posiadali
C Ł O W IA Ń S K I Szczecin przed tysiącem lat składał slą ^ w J n U a ]

trzech zasadniczych części: obronnego grodu, w  któ- Woierinvch wzgled-
rym znajdowała się również świątynia Trzygłowa, handlo ^kuDieni od przy-
wego podgrodzia połączonego z dzielnicą mieszkalną i por- ^

, ,, Tak wyglądały stosunki spo
W  X I I  W IEKU miasto Uczy łeczne Szczecina

ło około 9 tysięcy ludności. By d około 8 wiekami,
ło w ł 2 ośrodkiem dość znacz M IASTO żyło z handlu
nym jak na ówczesne stosun- morskiego, posiadało rozroś- 
ki. Ludność miasta żyła z pra 
cy na morzu Byli to żeglarze 
i kupcy, piloci portowi i ry ­
bacy Oni to skupiali się prze­
de wszystkim przy porcie. W 
bezpośredniej okolicy portu 
mieszkali również stoczniowcy, 
budujący statki i inni rzemieśl 
nicy zajmujący się produkcją 
sprzętu okrętowego, a przede 
wszystkim lin, żagli, kotwic, 
specjaliści od załadunku to­
warów itp.

Co czytać?
IL K U  r .  —  B U N T  W  KLAS IE . Z

jr z .  węgierskiego t łu m . I .  K u ch in -  
ka S. 149. . .

O pow iadan ie o stosunkach szkol 
nych w u s tro ju  kap ita lis tyczn ym  
na W ęgrzech w  okresie m iędzyw o­
je n n ym . A u to r  ukazu je  b u n t ucz­
n iów  przeciw  niespraw ied liw ości 
rea kcy in e j k l i k i  profesorów  oraz 
budzenie się świadomości klasowej 
wśród m łodzieży rob o tn icze j. Książ 
ka napisana in te resu ją co w  fo rm ie  
pa m ię tn ika  jednego z  uczn iów .

BRANDYS M . — P IO TR  i  M A ­
RTA Książka Nowego C zy te ln i­
ka I lu s t r .  J . S. M iklaszew ski 
S. 115.

Opowiadanie, k tó rego tem a tem  
je s t budow a N ow ej H u ty .  Przed ta  
w la ono ksz ta łtow an ie  się nowego 
człow ieka —  człow ieka epoki socja­
lizm u . dojrzewającego w  pracy 1 w 
walce o rea lizację P lanu 6 -lc tn le go .

C ZAŁB O W SKI A.. W ASO W SKt J.
— B IT W A  O SZCZĘŚCIE. Książka 
Nowego C zy te ln ika . I lu s t r .  B , Pen- 
c iak. S. 194.

Brosuzra po lityczna , po pu lary­
zująca zagadnienia zw iązane z  re 
a liza c ją  P lanu 6-le tn iego.

KU ŚM IE R E K J . —  SPRAWA 
JEDNEGO KO N IA . (Z o zb io ru  opo­
w iadań p t .  „U w aga! cz ło w ie k "). 
I lu s t r .  T .  K o z łow sk i. S. 83.

T reścią tego rep o rtażu  u ję tego w 
fo rm ę In teresującego opow iadania 
je t  obraz współczesnej wsi po lsk ie j 
walczącej z pozostałościam i u s tro ju  
kap ita lis tycznego, dążącej do  w pro  
wadzenia na w si now ych  fo rm  ży ­
c ia  społecznego.

ORZESZKOW A E. — DOBR A PA­
N I. I lu s t r .  A . U n iechow skl. 6 . 108

Tem atem  opowieści są dzie je 
b iednej dziew czynk i w z ię te j na wy 
chow anie z  f i la n tro p ijn y c h  po bu ­
dek przez bogatą ..dob rą  p a n ią ". 
O pow iadanie dem asku je zakłam a­
n ie  b u rżu a zy jn e j f i la n tro p ii.

Kino przyjechało!
W CZESNYM rankiem z miasta Puszkino, rejonowego o- 

środka w  obwodzie moskiewskim, wyjeżdża wielki sa­
mochód, podobny do autobuso. Nie ma w nim jednak pasaże­
rów —■ jedyny pasażer siedzi obok szofera. To mechanik 
Mna objazdowego. Mikołaj Pluszczew. Udaje się on w  swój 
kolejny rejs do kilku wsi z filmem „Śmiali ludzie“.

PO UPŁYW IE dwóch go- zaśnieżona ulicę i wkrótce Si­
dzin samochód mknie luż nie w  mroku, 

ulicą kołchozowei wsi Rach- Kino obiazdowe Pluszczewa 
manowo. Pierwsi w itają go obsługuje 5 kołchozów. W zl- 
uczniowie. Rozlegają się weso mle wyświetla się filmy w klu 
łe okrzyki: „Kino przyjecha- bach wiejskich lub Swietli- 
j0“_ «ich, latem seanse odbywają

Samochód zatrzymuje się się na otwartym powietrzu, w 
przed klubem, gdzie z samego obozowiskach polnych, w  obo­
rana wywieszono kolorowe a - zach pionierów.
.fiszę i fotosy. I^ Z IĘ K I  istnieniu kin ofojaz-

O oznaczonej godzinie sala ^ d o w y c h  1uż w  kilka dni po 
klubu wypełnia sie publiczno- ukazaniu sle nowego filmu v 
ścla. Na wstenie Pluszczew o- Moskwie, kołchoźnicy ogląda- 
powiada pokrótce treść filmu, ja fio u siebie.

'  ’ ------L „Przywożę niejednokrot­
nie filmy zamówione przez 
mieszkańców danej wsi — 
powiada mechanik Plus*- 
czew. Na prośbę sadowni­
ków wyświetlałem film „Za 
kładanie sadu systemem ml 
czurinowskim"; kołchozowi 
hodowcy bydła ze szczegól­
nym zainteresowaniem oglą­
dali film „Podstawy żywię 
nia bydła**. Każdy *  tych 
seansów uzupełniany był wy 
kładem agronoma albo zoo­
technika.“

R a d z i e c k i  mechanik fti-
M  ASTĘPNIE rozpoczyna się mowv nie jest zwykłym 

wyświetlanie filmu. Po za Pracownikiem technicznym, ob 
kończeniu seansu mechanik ki s lu m w rm  aoarat Petni on 
na obiazdowe» orosi widzów właściwie role asltatora wleł- 

orzvsotowanie tematyki do skleso. W  pracy swej ooler. 
nastermeeo numeru kroniki fil sle na miejscowych abtyud- 
jnowel- Komunikuje również, stach. przede wszystkim na 
Że przyjędzie do Rachmanowa komsomolcach.
18 cztery dńi z nowym filmem,’ w  rejonach wiejskich Zwiaz 
zostawiając nowe afisze kom- ku. Radzieckiego czynnych jest 
eomolćom — organizatorom se kilka tvs1ęev kin objazdowych 
ensów filmowych. Docierają one do najbardziej

Z Rachmanowa Pluszczew je nawet odległych zakątków 
chać ma do wsi Goronki. Nie Kraju Rad. spełniając donio- 
pOwstrzvma go silny mróz i sła role w  podnoszeniu pozlo- 
zawieJa- Samochód rusza przez mu ku ltu r* wsi kołchozowej.

uwypuklając jego wartość
Ideowa.

Przed filmem długometrażo­
wym wyświetla sle zazwyczaj 
kronikę miejscową. Tym ra­
zem na ekranie ukazują się o~ 
brązy ilustrujące przebieg
przygotowań do siewu wiosen 
pego we wsi Rachmanowo, o- 
powiadąjace o pracy najlep­
szych hodowców bydła, o bu­
dowie nowych domów. Widzo­
wie z zainteresowaniem oglą­
dają kronikę. Ogólną wesołość 
wywołują karykatury zaopa­
trzone w  dowcipne podpisy.

TAJEMNICA REDAKCYJNA
(wg. Wł. Razumnlewicza)

(Dokończenie)

»K A R YK ATURZE Mat- niuchem, a  teraz jestem lobu*
wiej poznał samego siebie, zem...

Malarz przedstawił go błogo Długie rzęsy dziewczęcia za 
śpiącego, a obok niego w zbo- trzepotały ze wzruszenia, chcla 
żu pociesznie podskakiwały ko la  coś powiedzieć, ale Matwiej 
nie z miotłami zamiast ogonów, przerwał jej.
Pod rysunkiem umieszczony Co tu pocieszać, słusznie
był czterowiersz. Osłupiały mnie obmalowali, zawiniłem 

Matwiej już go nie czytał, trudno... — zaciął się i targ- 
Wtem ktoś z grupy zaśpiewa! nąwszy pożółkłe od tytoniu wą 
głośno na melodię ulubionej sy z westchnieniem dodał: 
przez brygadę piosenki: —  Artysta, nie ma co mó-

Nie trwóż ty  go, nie trwóż wić. mądry, poważny. Nie cza 
Cola brygada go nio obudzi ję do niego żalu. Dostało ml 
Depczą konie kołchozowe się za zlekceważenie obowiąz- 

żyfo ku. należało się. Co tu dużo era 
Nasz M atw ie j się nie zbudzi dać i obchodzić prawdę, ptn’o 

,się. Akurat wtedy zaehr^ło

Głębiej w podgrodziu nato­
miast pracowali koszykarze i 
bednarze, tkacze i  złotnicy, fa 
chowcy od obróbki drzewa, ko 
ści i rogów, garbarze, tu rów­
nież znajdowały się warsztaty 
ceramiczne.

Zaplecze podgrodzia było roi 
nicze; ale rolnicy z całej oko­
licy zwozili swoje wytwory 
rzekami i drogami do Szczeci­
na, by tutaj je wymienić na in 
ne towary.

TYSIĄCE ludności m iej­
skiej zamieszkującej Szcze­
cin było między sobą po­
wiązane licznymi i silnymi 
węzłami. Mimo ło można 
wśród tej ludności wyróżnić 
kilka warstw, których wply 
wy na bieg spraw miasta 
byty różne.
Do klasy rządzącej należał 

patrycjat miejski, w skład któ 
rego wchodzili ludzie możni, 
bogaci kupcy posiadający rów 
nież majątki wiejskie. Kupcy 
ci posiadali wiedkie floty han­
dlowe (np. kupiec Wyszak) i 
utrzymywali kontakty handlo­
we z odległymi krajami. Gru­
pa to stosunkowo nieliczna, 
ale wpływy jej były decydują 
ce. Ludzie z tej klasy wcho­
dzili w  skład rady starszych, 
rządzącej miastem.

W skład tej klasy wchodzili 
pogańscy kapłani; w Szczeci­
nie znajdowały się 4 pogań­
skie świątynie, obsługiwane 
prawdopodobnie przez znaczną 
ilość kapłanów. Z  zasady po­
stanowienia rady starszych za 
padały w  porozumieniu z ka­
płanami, 
y  NACZNIE mniejszy wpływ 
•-‘ na losy miasta miała war­

stwa średnia, składająca się 
głównie z rzemieślników, ry ­
baków i  drobniejszych kup­
ców.

Czwartą grupę stanowił 
plebs, żyjący z pracy najem­
nej, jakbyśmy dzdsiaj powie­
dzieli proletariat stosunkowo 
liczny, a nie posiadający prawie

niętą organizację gosopdar- 
czą, współdziałało z innymi 
ośrodkami gospodarczymi uj 
ścia Odry. Wszystkie te gro­
dy, w  zrozumieniu własnego 
interesu z zasady ze sobą 
współpracowały a konflikty 
pomiędzy grodami były zja­
wiskami raczej wyjątkowy­
mi. Brak wojen i pokojowa 
gospodarka sprawiły, że osie 
dla te rozwijały sie wów­
czas pomyślnie i były dobrze 
zogospodarowane,

C. P.

jPOWADY^PKAWNĘ

F R A N C IS Z E K  G IE R S Z  — 
SZC ZEC IN . W  o kre s ie  pró bn ym  
( trw a ją c y m  u  p ra co w n ikó w  u m y­
s łow ych 3 m iesiące) m ożna ro zw ią ­
zać um ow ę o pracę za w ypow iedze 
n tem  2 -tyg od n io w ym  — dokona­
n ym  na  1-go lu b  15-go każdego m le  
siąca — o  i le  Jedna ze s tro ń  zamie­
rza rozw iązać um o w ę przed u p ły ­
w em  okre su  próbnego. N atom iast 
po u p ły w ie  ok re su próbnego um o­
w ę  m ożna rozw iązać za 3-m iesięc? 
n y m  w ypo w ie dze n ie m . S ko ro  w 
d n iu  29 w rze śn ia  w yp o w ie d z ia ł Pan 
um ow ę o pracę to  stosunek służbo­
w y  k o ń czy ł się z dn iem  31 gru dn ia  
B ra k  od pow iedz i ze s tro n y  praco­
da w cy  n ie  w s trz y m u je  ważności 
w ypo w iedzen ia . Obecn ie w obec po 
zostan ia w  p ra cy  po ok re s ie  w y p o ­
w iedzen ia , m oże Pan z w o ln ić  się 
ty lk o  po  p o no w nym  w ypo w ie dze­
n iu .

A . — L IP IA N Y . W niosek o 
zm ia nę nazw iska na leży z łożyć do 
P rezyd ium  W R N  w  Szczecinie — 
przez P rezyd ium  M R N  w  L ip ia ­
nach. In n i cz ło n ko w ie  ro d z in y  m o­
gą ró w n ie ż  z łożyć w n io s k i o zm ia ­
nę na zw iska, Jednakże je że li są Już 
p e łn o le tn i, w n io sk i m uszą składać 
in d y w id u a ln ie  — w y ją te k  stanow i 
żona, k tó re j nazw isko  m oże być 
zm ie n io ne  łączn ie  z  na zw isk iem

IR E N A  W A R C H A ŁO W S K A  
SZC ZEC IN . Z a k ła d  p ra cy  s tw ie r­
dza, że o trz y m a ła  P an i z kasy Za­
pom ogow o -  Pożyczkow e j bezzw ro t 
ną zapom ogę w  sum ie  150 z ł, k tó re  
od eb ra ła  P an i za po kw ito w a n ie m  
Spraw ę uw ażam y za w y jaśn io ną .

PR AC O W N IC Y  C E N T R A L I Z A ­
O P A T R ZE N IA  R O LN IC TW A  
SZC ZE C IN IE . W  sp ra w ie  w y p ła ­
cenia W am na leżności za prace zle 
cone będz iem y In te rw en iow ać .

M IK O Ł A J  K U C  — SZC ZEC IN  
Po spraw dzen iu  podstaw y p ra w n e j 
będz iem y in te rw e n io w a ć  w  sp ra ­
w ie  w y ró w n a n ia  do da tku  za ję z y k i 
obce.

postaramy r!ę Tą 
ujawnić zwłaszcza, że parnemu 
malarzowi ..t*ienr"!ca” ta luż 

Ale cię ubrali —-  odezwał się sprzykrzyła. Nie sadźcie, 
się czyjś głos. —- A  jaki po- *e to z obawy, nie, tv!ko wro- 
riobny, jak własne odircie w dzona skromność artysty. A 
lustrze — dodał drugi. teraz proszę noznajcie sie: „Ta

-  Wprawna ręka rysowała lemnica redakcyjna” siedzi e- 
zachwycał się obrazkiem bok was. 

nauczyciel Romanowie/ — to Matwiej ze zdumieniem otwp 
człowiek z nie byle jakim talen rzył usta. 
tern. —  Jakto? Ania, moja sto-

Uznanie Romanowicza spe- gtrzeruea? 
cialnie dotknęło przybitego — Tak. ona we własnej o«o 
Matwieja. Wycofując s?ę ze bie. Podziękujcie Tej teraz •— 
zbiegowiska burknął jeszcze: dodał wesoło nauczyciel.

Podobny? Jeszcze czego, _  Wujaszek już mi podzlę- 
wcale nie. Nos jak kartofel, kowa! =— zaśmiała sie Ania.

Klucz francuski
(albo wytrych)

mł się zdrzemnąć, no a konie...
Romanowicz skończywszy 

właśnie rozmowę z kołchoźni­
kami, nodszedł do nich.

— Nie zrezygnowaliście ja­
szcze z poznania tego zdol^o- 
»o malarza? Przecież chciekś- 
cie mu w imieniu całego kof. 
zoehu podziękować — zażarto 
wał w«soło nauczyciel.

,—  Podziękować? no cóż. moż 
na 5 podziękować. Ale gdzie on 

.tajemnica•*arr~^, i iest? Przec5eż to „ta
A  I redakcyjna”.

“ \  I —  To nic, postaram'
^  ujawnić zwłaszcza, że

W *

wąsy jak  szczecina. Tfu, pacy
karstwo!

Matwiej dodawał sobie otu­
chy, ale w głębi miał uczucie 
jakby mu koty serce pazurami 
drapały. Ujrzawszy przechodzą 
cą kontystkę poprosił ją  do 
siebie.

— Ty Tan: uszka — powie­
dział przymilnie — jesteś na­
szą redaktorką i wiesz dobrze 
kto mnie tak paskudnie nama­
lował w naszej gazetce. Bądź 
tak dobra i powiedz mi kto to 
taki?

- Mimo pełnego szacunku i 
poważania jakie mam dla was 
—  odpowiedziała — nie mogę 
wam zdradzić tajemnicy redak 
cyjnej.

-  Jaka tam „tajemnica re­
dakcyjna” —  oburzył ąię ko­
much. —  Bazgranina jakaś i 
tyle.

—  Bazgranina? Dawniej wy 
rażallście się o naszych rysu­
neczkach z pełnym uznaniem, 
a teraz bazgranina? —  uśmie­
chnęła się Tatiana.

— Wystawiliście mnie na po 
śmiewisko, a ja  duszą i ciałem 
dla pracy. Raz mi się »darzy 
ło, a wy zaraz do gazetki

Westchnął stary i zasępiony 
odprowadził gniadego pod szo­
pę. Koń wpakował pysk do żło 
bu i począł żuć owies. Komuch 
poklepał go po gładkim boku 
i przemówił z wyrzutem

—  Łobuzy jesteście, mało ma 
cie owsa? Żyta wam s:ę za­
chciało.

Gniady podniósł łeb *. opę 
dzając ogonem natrętne mu­
chy popatrzył jakby zdziwiony 
na Matwieja. — Zachowałyście 
się źle, a ja  się muszę za was 
rumienić. Ach, wy... — Z go­
ryczą ciągnął swoją przemowę 
stary. Wygadał się wreszcie, 
zrobiło mu się trochę lżej na 
duszy. Wziął garść owsa i 
przysunął do ciepłych warg 
swego ulubieńca.

— Jedz na zdrowie. Ale pa­
miętaj na przyszłość nie róbcie 
mi kawałów, bo ręka noga...

Gniady z pełnym zaufaniem 
wsunął pysk w dłoń swego o- 
piekuna.

Matwiej wrócił do swej bry 
gady dopiero o zmroku. W sie­
dzącej koło wagonika grupie 
od razu zauważył Romanowi  ̂
cza. Gdy podchodził bliżej ktoś 
zawołał go po cichu. Ryla to 
siostrzenica Ania, która czę­
sto odwiedzała brygadę w polu 
Przywitała się jakby trochu 
speszona. Matwiei odkaszlnął 
zasłaniając usta dłonią .

— Rozumiem Aniu, że jest 
ci przyjemnie. No tak byłem ko

tl. JO

Dzia ł porad  
prawnych  
zapytuje ?

Przedsiębiorstw o K o lp o rta żu
„R u c h " .  — C zy uregu low ano luSl 
należność p. Pawelczyk 7% przepra­
cowane godziny nadliczbowe?

Dlaczego potrącono Sewerynie 
W aluk należność za okres uspra­
w ied liw ion eg o  zw oln ien ia  z pow o­
du c iężk ie j cho rob y  dziecka?

Zarząd P o rtu  Szczecin. — D la­
czego n ie  w ypłaca się W ładysławo­
w i B ia łe ck iem u, asysten tow i ru ch u , 
do da tku  fu n kcy jn e g o  należnego m u  
na  podstaw ie ta b e li dodatków  fu n k  
cy jn ych  d la  prac. um ysłow ych (za­
łączn ik  do u k ła d u  zbiorowego 
ZPCTG 1 ZPS>?

Fabryka P rz rtw o rów  Owocowych 
w  Dębnie. — K ie dy  zostanie w y­
płacona- Eugeniuszow i Ka llnow -sM e 
m u  należność za pracę zleconą? Ra 
c h n n k i złożone b y ły  Jeszcze w  ub , 
roku?

Szczecińskie Przed. ZTednoczenta 
Bud. 1 B ank In w e s tycy jn y . — D la­
czego dotychczas n ie  za ła tw iono 
sorawy w yo łn ty  p re m ii S tan is ław ie  
Gozdrak. Ju ż  po raz d ru g i zap y tu  
Jemy bezskutecznie?

C en tra la  R ybna Szczecin. — Ozy 
w yp łacono Danucie Jod łow sk ie j 
z w ro t kosztów  podróży do  Warsza­
w y  i  p re m ii z lis topada 1951 r  ?

Szczecińskie Z ak ła dy Przem ysłu 
Odzieżowego. — Dlaczego Jan Szm l 
gfol n ie  o trz y m a ł zas iłku  chorobo­
wego za ca ły  okres cho roby 1 o- 
Decnie n ie  o trz y m u je  zas iłku  ro­
dzinnego. O czekujem y szybk ie j od­
powiedzi?

D yrekc ja  PGR Okręg Północ. — 
Czy skon tro low ano sposób oblloze 
n ia  p re m ii d la  Tadeusza Zaręby, b. 
k ie row n ika  g ru o y  techn iczne j w 
O to ku  (pow . g ry f  le k i)  i dlaczego 
n ie  zwrócono  m u  w yda tków  z dele 
g a c ił na odprawę k ie row n ikó w . O- 
czeku jem y ró w n ie ż  odpowiedzi w 
p o n r  zonej przez nas spraw ie M iko  
ła ja  T a rha n l

D yre kc ja  Okręgowa Poczt 1 Te- 
legr. Szczecin. — Na ja k ie j podsta 
wie po trąca się M ieczysławów! 
K rauze należności za skradziony 
m u  row er s łużbow y skoro n ie  udo­
w od n io no  m u  niedbalstw a w  do p ił 
no w an iu  row eru? Czy nadeszła luż 
decyzja w  spraw ie w y p ła ty  M ieczy­
sław owi K rauze za godz iny nadliez 
bowe?

M PK Szciacin.— Dlaczego n ie  w y 
płacono K ry  tyn le  K o śc iuk należ­
ności za okres u rlo p u  m ac ie-zyń - 
sklego w  lis topadz ie  ub . roku?

B iu ro  P ro je k tów  Bud. M orskiego 
go Szczecin. — Czy udzie lono Jó­
zefow i W ięckow skiem u u rlop u  na 
egzam iny w Szkole Inżyn ie rsk ie j?

S toczn ia Szczecińska. —  Czy u -  
zgodn iono k o n to  w p ła t na Pożycz­
kę Narodową S tanisława Jastrzęb­
skiego 1 czy zw rócono m u  n le  -łusz- 
n ie  po trąconą kwotę?

C entrala Zaopatrzen ia R o ln ic tw a 
Skład. Okręg. Szczecin — Dlaczego 
nracowm ey. k tó rz y  w yko n a li prace 
decone (w yp isyw anie asvgnat) ni® 
o trzym a li należności za ła tw ion e j 
um ownie?

W o j Zarrad  Przem ysłu Terenowe 
go w  Szczecinie. — Dlaczego do te ł 
oory n 'e  w ypłacono ob. R om anow i 
Szaniawskiemu 50 proc, premii n  
czerwiec 1982 r .



Ze statków Żeglugi Przybrzeżnej

zobaczymy nadmorskie
budowle „Sześciolatki“
•  Biała „Diana"
9  towarowa „Dziwna"

Jacuś chce konia
X V  DZIĘCZNOSć re f  Ukto-

ro” zdobędzie ten, fet.» s m j 
dzia w sklapach a zabawkami 
konia na biegunach. Nasz ko­

respondent pan 
K., chcąc zro­
bić niespo­
dziankę uradzi 
nową małemu 
Jacusiowi, ob­
szedł oneffdaj 
wszystkie skle 
py zabawkar- 

skie przy a i  Wojska Polskiego 
(n ie om ija jąc również P D T) 

w  poszukiwaniu konia na bie­
gunach. Takie było zamówie­
nie młodocianego solenizanta.

Niestety —- auta, trak to ry  i 
inny sprzęt motorowy róumież 
i  tu  wyparł poczciwego ru ­
maka. Rzecz zrozumiała, prze 
eiei żyjemy w X X  wieku. Ale 
spróbujcie to wytłumaczyć dwu 
letniemu Jacusiowi?

Hodowca
P  A D N Y  jest ten piesek, 

prawda? Lecz p. Edwc.nl 
M . * ul. Św. Józefa S woli kro 
lik :. Jeszcze te styczniu pyta ł 
etę nas, do kogo się zwrócić po

^ p r z y  Zo­
niu ich  

hodowli. Panie 
waż pragnie 
on ją  prowa­
dzić racjonal­
nie, potrzebny 
jest mu do to­
go podręcznik, 

odpowiednia pasza itp . Długo 
stukaliśm y in s ty tu c ji, k ie ra  ty 
m i sprawami się zajmuje. Aż 
wreszcie Szczecińskie '¿układy 
Gastronomiczne zawiadomiły 
nas, że w  najbliższym czasie za 
klodają dużą hodowlę kró li­
ków.

Panie Edwardzie, proszę się 
do nich zgłosić, SZG w a pewno 
udzielą panu dokładnych in fo r­
macji.

Skrytki w kącie
O  S ELEKTO R błądził weto- 
*-'■ ra j pa korytarzach  i  zauł­

kach gmachu ORZZ przy u l  
Małopolskiej. I  tam właśnie na 
JV piętrze w  najciemniejszym  
{ najmniejszym kącie u jrza ł 
bezużytecznie stojącą drewnia­

ną szafkę z po 
nad 40  skryt- 
kami na listy. 
Za szafkę taką 

|  ^  (łTJ «a pewno by- 
łaby wdtięcz- 
na nie jedna 

fcfpfcp  mniejsza pla­
cówka poczto­
wa.

Zaciemniona
ka w ia rn ia
\ \ J  N IE D Z IE L Ę  a  tc a u iim i 

„Ludowej”  było ja k  zwykle 
bardzo przyjemnie, choć cia­
sno. ¿darzyła się jednak przy 
kra  niespodzianka. Około godz. 
i 9 zgasło światło. Personel 

kaw ia rn i nie 
przeraził się

r  jednak.
stolikach 

zaraz pojawi­
ły  się świece i  
przy dźwiękach 
muzyki perso­
nel normalnie 

pracował roznosząc klientom  
kawę i  ciastka. Po kilkunasto 
minutowej przerwie uszkodzę, 
nie zostało naprawione i  w „Lu 
dówej” znów zajaśniało świa­
tło. Lepiej, żeby jednak takie 
zaciemnienia w  kaw iarn i ni« 
powtarzały się więcej.

W  każdym bądź razie perso­
nel „Ludowej”  zasłużył na po 
chwałę.

z n i s z c z o n e  opony earooehode- 
We. dętki, boty gumowe, p lik i, rę ­
kawice lekarskie I Inne odpadki 
« r e t e l  «om y » leg a jąc e  magazy­
n y różnych przedsiębiorstw po­
w inny być «testarearme 4© *b!or­
g ie Centrali Odpadków Dfcptko- 
aej/słk,

•  prom „Piotr"
wyruszą w  kwietniu  
na wody szczecińskie

(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)
T UZ W  K W IE TN IU  br. statki Żeglugi P rtybra& nJ  
J  rozpoczną rejsy wyciecz kowe do nadmorskich mlejsco 

woScl wypoczynkowych. Rejsy te Jednak będą uzależnione 
od zgłoszeń wycieczek. M . In. od IS  kwietnia w rejsach 
tych weźmie także ndztai popnUrny u nas statek s/s „D IA ­
NA11.

Obrady
dziennikarzy
sz *zecińskk*h

«Ś W IE TLIC Y  Artystycznej 
odbyło się w niedziel? D hm, 
7alne Zebranie członków Szcze 

emskiego Oddziału Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. 
Na zebraniu omówiono i usta­
lono wytyczne działalności Od­
działa S.D.P. na 1952 rok w za 
kresie dalszego podniesienia po 
iloma ideologicznego i zawodo 
wego dziennikarzy i korespon­
dentów Pomorza Zachodniego 
oraz współpracy % innymi sto­
warzyszeniami twórczymi, jak 
literatów, aktorów, plastyków, 
muzyków, naukowców.

W  wynika przeprowadzo­
nych na zebraniu wyborów wła 
dze Oddziału S.D.P. uknnrtytu 
owały się w następującym skła 
dzie: Zarząd Oddziału —  Prze 
wodniczący red. Baran, Sekre­
tarz red. Syganiec, członkowie 
red. Oamańezyk, red. Adam 
Perłowski, red. Rajkowski. Ko 
misja Rewizyjna •— Przewodni 
csący red, Zaleysld, członkowie 
red. Szydłowski, red. Bolewski.

W składzie
pełno węgla
a mieszkańcy *
Zydowieo
nie mają 
czym palić
M IE S Z K A N IE C  Z yd o w ie c  p . Gor 
l * *g u l nadesła ł do redakc.1l Hat, 

w  k tó ry m  ska rż y  s ię, że od  d łu ż ­
szego czasu w ie lu  m ieszkańców  
te j d z ie ln ic y  n ie  może nabyć na ­
leżącego im  się w ęg la m im o , te  za­
ła tw i l i  w szys tk ie  zw iązane a tym  
fo rm a ln ośc i.

M ieszkańców  P o d ju ch , Zydo w ie c 
l  K lu cza  zao pa tru je  w  op a ł skład 
op a ło w y  GS „Sam opom oc C h ło p ­
ska“  w  P o d ju cba c łi. K ie ro w n ic tw o  
tego sk ład u  do tego s to pn ia  aanied 
ba ło rozd z ia ł węgla, $e w  okresie 
od g ru d n ia  do 25 lu te go  zaległo i-i 
w yn o s iła  oko ło  406 ton .

z w ł o k a  tą  nastąpi»# e pow odu 
p rze ję c ia  sk ład u  opałow ego przez 
PSS, co chociaż m ia ło  nastąp ić  1 
s tyczn ia  o d b y ło  sl<? do p ie ra  15-go 
lu tego, F a k t ten n ie  u sp ra w ie d li­
w ia  je d n a k  Sam opom ocy C h ło p ­
s k ie j. k tó ra  przez sw e n iedba ls tw o 
pozbaw iła  opału na przec iąg  prze ­
szło 2 m ie s ięcy ludność trze ch  ro ­
bo tn iczych  dz ie ln ic  Szczecina, P o­
na d to  m im o , że PSS p rze ję ła  sk ład 
n ie  m oże ona zaopa trzyć ludność 
w  w ęg ie l, gdyż Sam opom oc nte 
przeznacza je j  n ie  zrea lizow anych 
w ykazó w  o raz p ie n ię dzy , k tó re  po 
b ra ła  od  m ieszkańców .

K o n tro le rz y  P rzeds ięb iors tw a 
H and lu  O palem  w  d n iu  25 lu te go ; 
p o le c il i zarzą do w i Samopom ocy 
C h ło psk ie j sporządzen ie i  p rze ka ­
zanie PSS tych  w ykazó w  1 go tó w ­
k i n a jp ó źn ie j do d n ia  28 lu te go  
M im o  to  spraw a ta  n ie  została do 
dzi# za ła tw ion a . I  chociaż węg la 
w  sk ładz ie  op a ło w ym  w  Pod ju - 
chaeh Jest pod do s ta tk iem  PSS nie  1 
m oże ««opatrzyć w  o p a ł m ieszkań-1 
sów,

SAMOPOM OC C hłopska okazała 
w  ty m  w yp a d ku  ka ryg od ną  niedba 
lośe o In te re sy  lu d z i p ra cy . In s ty -  
tu « j#  ta m us i w ię c  Jak na jszybc ie j 
n a p ra w ić  w łasne b łę dy  i  przekazać 
PSS pobrane od k lie n tó w  p ie n ią ­
dze o raz sporządzone w yka zy , bo 
ty lk o  w te d y  m ieszkańcy Żydow ice  
I «»siadujących d z ie ln ie  będą m e- < 

i #U otrsynsac- neleiny im opal

PONADTO od 1 kwietnia 
Żegluga Przybrzeżna urucho 
mi 8tałą linię przewozu towa 
rów na trasie Szczecin — 
Wolin — Świnoujście. Na linii 
tej będzie kursował statek mis 
„Dziwna". Wkrótce w Karsl 
borzu zostanie również odda 
ny do użytku prom „Piotr“ , 
który kursować będzie od Kar 
siborza poprzez Kanał Pia 
stowski.

Letni sezon rejsów statków 
Żeglugi Przybrzeżnej w Szcze 
cinle, który rozpocznie się 1 
maja, będzie w tym roku bar­
dzo urozmaicony. Szczególny 
nacisk położono na pokazanie 
nadmorskich budowli socjaliz­
mu wycieczkom: młodzieży 
szkolnej, chłopów ze spółdzlel 
ni produkcyjnych i robotni­
ków ?. głębi kraju. Wycieczko 
wieże będą więc mogli obej 
rżeć szczeciński port, Bazę 
Rybacką w Świnoujściu itp.

W  MAJU uruchomione zo 
staną dwie najdłuższe 

linie Żeglugi Przybrzeżne; 
Szczecin -Świnoujście i Szcze 
cm — Międzyzdroje. W mie­
siąc później natomiast ruszą 
statki z Międzyzdrojów do 
Świnoujścia i z powrotem.

W  tegorocznym sezonie 
Żeglugi Przybrzeżnej kur 
sować będą m. in. znane 
statki jak: s/s „Telimena", 
„Krystyna", m/s „Jolanta", 
„Małgorzata", motorówki. 
„Oieńka“, „DobromUa" i 
inne jednostki. Statki te po 
drobnych naprawach t re 
montach, przeprowadzanych 
w zimie często przez zało 
gę, rozpoczną znów swoją 
służbę. W  przyszłym roku 
tabor Żeglugi Przybrzeżne» 
w Szczecin!« zwiększy się 
o kilka dalszych statków.

Szczecińska przystań mor­
ska, mieszcząca się przy Wa 
łach Chrobrego Jest obecnie 
rozbudowywana. Część starego 
nabrzeża drewnianego zastępu 
je się betonowym, w którym 
oędą schodki do zejścia na 
mniejsze statki. Roboty prowa 
dzi tu ZJedn. Budownictwa 
Inżynieryjno - Morskiego. Cho 
c ią ż  jedak roboty mają być 
kończone na X maja prace 
zostały znacznie opóźnione I 
wątpliwe jest czy przedsięhior 
stwo to zdoła ukończyć na 
czas przebudowę nabrzeża. — 
Dlatego też załoga ŻBJM bu 
dująca przystań powinna pod­
jąć zobowiązania l bardziej 
intensywną pracą na parę 
zmian, przyczynić się aby 
przebudowa przystani została 
ukończona w terminie.

(Kur)

PROGNOZA POGODY
Dość pogodni«, ¿e stopn iow ym  

wŁrcatęm  zacłuno rs titu#  |  tno& lw oś ' 
c lą dezeczu, tem p. cocą —  1, dn iem  
plus 6 s t „  w ia try  pM , lu b  a»«hodn. 
od 3—8 »  łja  aeż.

Czy jesteś 
członkiem LPZ?

8 » » î 8 8 »  e n w t  tĘ

Aparat Rentgena
remonty szpitali, szkół 

i żłobków
T E A TR  P O LAK ! -  p«n Jow ja l- 

sk i—a . F redry  —  «oda. 19.15.
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — M ie ­

szczanie — M . G ork iego — godz 
1913

TEA TR  TPPR
łów r  
19.15.

TPPR — u l.  P a rtyzan -
„P aw e ł K rteoaet4'—goda

COLOSSEUM — .P ie rw sze d n i”  
-  p ro d , po lsk ie j — g. S6, 18, 30.

B A ŁT Y K  — „G rzeszn icy  bez w i­
n y "  —  prod. rada. — godz. 16, 
18 20 .

M ŁOD A G W AR D IA  — „J a k  hart©  
wała Bte e te r ' —  pro d , rada, —  
godz. la . 18, ao.

P IO N IER  — „Torpedow iec n ie u ­
g ię ty "  — prod. reds. — godz. 14 30,
16.30, 18 80.
„U cieczka z n ie w o li — prod, b u ł­
garskie j s godz. 31.30.
RO ZM AITO ŚCI — „P rog ra m  po­
pu larne .  naukow y n r  6 * —  godz. 
U . 13, 20 30.

APOLLO — S tołezyn — „K o n  tro n  
ta e la " — prod, radź. — godz. 18-30,
20.30.
PRZYJAŹŃ — D ąb ie — „K ło p o ty  
ref. T rz ła -d tl" — prod. OBR — 
godz. 17, 19.

1 M AJ •— żydówce — „R yw a le“ — 
prod. rad*. — godz. 13, 17, 19.

DYŻURY AP TEK:
N r. I  —  s i. W oj. Pol. 49.
N r 8 —  u l. R o o ie re ltft 81.

Z sali koncertowej

Wieczór
twórczości
Schumanna
W  S A L I M R N  w  Szczecinie od by ł 

się w  p ią te k  k o n ce rt *  c y k lu  
„S y lw e tk i kom pozyto rów " ob e j­
m u jący  u lv /u *y  u o o e n a  Schu­
manna. Z  osobistością znokom iteKo 
tw ó rc y  zazna jom » słuchaczy S T A ­
N IS ŁA W  U H STEIN  w  in te re s u ją ­
cej p re le k c ji,  p rz y  czym  zw ró c ił 
uwagę na p o lity czn e  j społeczne 
t ło  p rą du  rom an tycznego w  l i te ra ­
tu rze i  m uzyce, k tó re g o  w y b itn y m  
p rzedstaw ic ie lem  je s t Schm nnnn. 
W  p ro g ram ie  zna laz ły  się dzie ła 
n a jb a rd z ie j ch a rak te rys tyczne  z je  
go bogatego d o ro b ku  tw órczego.

P ia n is tka  K Ł A K A  LA N G E H -D A - 
N E C K A  posiada Szczególnie w n ik ­
liw e  odczucie po e z ji, zaw a rte  w 
kom p ozyc jach , w yra ża ją cych  ta k  
w ie le  n le u ko jo n e j tę skno ty , n e r ­
wowego n ie p o k o ju  J g łę b o k ie j m y ­
ś li f ilo z o fic z n e j. W kap rysach 
n r  I  i  2 tw o rzo nych  pod w p ływ e m  
P aganin iego, w  hu rag an ow ej b u ­
rz y  dźw ię ku  da la a r ty s ik a  poznać 
w ysoką te ch n ikę  w irtu ozo w ską . 
N a jw y ra z tśc ie j Jednak w y s tą p ił cha 
ra k ie r  Schum anna w  „K a rn a w a ­
le “  ,w  k tó ry m  D anecka odda ła  ca­
łą  f in e z ję , ta jem niczość i  ż y w io ­
łowość tego c y k lu .

M A R IA  F O Ł TY N  odśpiew ała sze­
reg p ie śn i Schum anna. S opran bar 
dzo dźw ię czny i  u jm u ją c y  w  p ia ­
nach, w  fo r tę  b rz m i n ie co  Ja&kra- 
WO. D o b rą  in te rp re ta c ję  psu je  n ie  
w yraźna d y k c ja , k tó ra  czasam i za­
ciera s łow a. N a jp ię k n ie j w ypa d ła  
„N o c  ks iężyco w ą" i  „O rz e c h ".

ZY G M U N T  L E D N IC K I, sk rzype k  
o pe łnym , m ię k k im  to n ie  i  dużej 
¿uotelnośel, odeg ra ł Sonatę a -m oll 
p rzy a rtys tyczn ym  akom paniam en­
cie S tan is ław a U rstetna.

M ich . G r.

U Ż Y T K O W N IC Y  og ród ków  dzia ł 
kow ych na k o lo n ii p rz y  ceg ie ln i 
N lebuszewo zb io rą  się w  środę o 
godz. 17.38 w  św ile tU cy 1» b lo ku  
Obr. P ok. (u l. K rus iń sk ieg o S). Na 
zebraniu om ó w ią  p rzyg o to w an ia  
do rozpoczyna jących się s iew ów  
oraz do kon a ją  podz ia łu  nawozów 
sztucznych.

z nadwyżek SFOS
w  woje w, szczecińskim

SPOŁECZNEGO Funduszu Odbudowy Stolicy zebr» 
^nego przez Komitet Odbudowy Warszawy w  Szczecinie 

za rok 1951, pozostały nadwyżki w  sumie ok. miliona z ł-
które zosialy przydzielone 
prowadzenie najpilniejszych 
ty, knltnry I  zdrowia.
W DZIE D ZIN IE  zdrowia, z 

nadwyżek tych zostanie żaku 
plony małoobrazkowy aparat 
rentgena dla Centralnej Przy 
chodni Przeciwgruźlicza w  
Szczecinie, Aparat ten ułatwi 
znacznie pracę CPP, gdyż dzie 
ki niemu będzie można wyko­
nać około 500 zdjęć rentgenów 
skich dziennie.

W Żydowcach powstanie no 
wa izba porodowa służąca rów 
nież mieszkankom sąsiednich 
dzielnic. Ponadto przeprowa­
dzony zostanie remont budyn­
ku szpitala nr 2 w Golęclnie 
i żłobka dzielnicowego przy 
ul. Herbowej.

P  OWAŻNĄ imwestycją 
1 SFOS w dziedzinie ośwla 

ty będzie przeprowadzenie re 
montu zakładu dta dzieci urny 
słowo -  upoś'edzonych w Mo­
ryniu pow. Chojno oraz wy­
kończenie dwóch burs dla mlo 
dzieży w  Świnoujściu i  Dob­
rzanach.

Nadwyżki SFOS-u umożli­
wią także odbudowę przedszko 
ta w Stargardzie i remont 
szkoły przy ul. Henryka Po­
bożnego w Szczecinie. Dzięki 
tym funduszom również prze 
prowadzony zo?tanie remont 
biblioteki w  Goleniowie pow. 
Nowogard.

Z nadwyżek SFOS Spo­
łeczny Komitet Itadiofonizn 
cji Kraju w  Szczeknie 
otrzyma! 188 tys. na zradio- 
fonizowanle dalszych 55 spó! 
dzielni produkcyjnych. Po­
ważne kwoty otrzymały * 
tego powiaty Pyrzyce, Lo­
bez. Choina, Myślibórz, Gry 
fino, Gryfice, Szczecin, Wo­
lin i Stargard.

D E lS  O godz. J8 odbędzie się w  
sali k o n fe re n c y jn e j W RN  odpraw a 
k łe row n U tów  w yd z ia łó w  tra n sp o r­
to w y c h  w szys tk ich  In s ty tu c ji szcze 
c ińsk ich .

IN 2 . Z B IG N IE W  F A R IE U K IE - 
W IC Z  w yg ło s i 13 bm . o god*. 18 w  
a u li S zko ły  In ż y n ie rs k ie j (n i.  P u­
ław sk iego 10» od czy t p . t. „Z a g a d ­
n ie n ia  p u n k tu  zerowego w  sie­
c iach ka b lo w ych “ .

W  D N IA C H  U , 12 I 13 bru. o 
godz. |g  odbędą się w  K lu b ie  
TPPR  p rz y  u l. p io tra  S k a rc i 30 
n a ra d y  dz ie ln icow e  p rzew odn iczą­
cych i  se k re ta rzy  k ó ł TPP R . DzlS 
odbędzie się narada d la  D z ie ln icy  
P o łud n ie , J u tro  — d la  Pó łnocy, po 
ju tr z e  — dla  p o rtu .

woj. szczecińskiemu na prze- 
inwestycji w  dziedzinie oświ#

Racjonalizator
Liberski
sporządził nowy 
przełącznik

U l  TECHNIKU M  Morsko- 
Nawigacyjnym znajduje 

się już od kilku miesięcy auto 
matyczny przełącznik do regu­
lowania biegu maszyn pomysłu 
Ludwika Liberskiego ze Spół­
dzielń* Metalowców i Elektro­
techników. Przełącznik działa 
bez zarzutu | reguluje jedno 
cześnle bieg 3 maszyn.

Ponieważ tym samym zdał 
on doskonale praktyczny egza 
min i posiada duże zalety, 
Związkowa Komisja Wynalaz­
czości uznała pomysł Liber­
skiego Jako korzystny l zale­
ciła wynalazek opatentować i 
rozpowszechnić w całym kra­
ju. Jednocześnie zapewniono 
racjonaltzatarowł pomoc tecb 
nłczną przy wykonaniu doku­
mentacji projektu przełączni­
ka.

W TO R E K U  M A R C A  1982 r.

w iadom ośc i gode. 5.05, $.30, 7.88,. 
12.04. 17, 21. 33.50 

540 k o n t  5.53 stan pogody. » .«  
„D y s k u * , nad p ro je k to m  K ó ns ty - 
Łuc ji“ ; 8 03 g lm n. 6,48 m u*. . .20 
m u*. ro *r , 7.50 K a len da rz  Rad o- 
w y , ił.45  „G ło s  m a ją  k ó b i i t y ” , 
i i ,  >7 t.v t;na ł cza u. i ż . » » - , w  
«ud. d la  w * l„  13.45 „N a  sw ojska 
n u tę ", ia.25 p ro gram  dn ia . 13.» 
B u u d la  lo . J -  I ł ,  ja i and. x . 
d la  k l, I I I ,  1443 „W spom  s ien i* 
robotn icze” , 14.30 m uz. po p til, r ó r r  
14.5« m uzyka  sym fon iczna , te.30 ais- 
dve ia  d la  ś w ie tlic  dze c ie cych ,
17.00 w U d . 1745 konc. 17.45 „ L u ­
dzie p ie rw sr. «o szeregu", 18.0« 
konc. muz. lud . 18.28 „p iose nka  
Zetem pow ców  W arszaw y", 18.80 
Wszecnn. Rud.. ia.30 M u z y k a  i 
ak tu a ln , 20.00 konc. sym fon  30 58 
stan pogody, 81.26 w lad. spo rt.
21.30 „M ó w im y  o  nro). K o ns ty ­
tu c ji" ,  2145 konG. 22 20 m uz. tan.
23.00 konc. kam er. 24.00 hym n t  
kon iec  a u d yc ji.

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZEC IŃ SK A 
(p rog ra m  lo ka ln y )

645 konc. po r. 6.50 konc. roar,
8.00 konc. 13.20 kom un, lo k  16 36 
w lad . pom . Zach, 16.30 „ s k a rg i I 
zażałenta ob yw a te li w in n y  być za­
ła tw . szybko i spraw nie". 16 33 
kw ad ra ns popu l, p ieśni. 16.60 „O  
pow stan iu Pom orza", 19.00 p ieśni 
lud. ł  masowe. 1“  *« „Z a łog a  Sto«ż 
n i Rzecznęi w  w alce o  p la n " . 
21.80 aud. d la  zagr. 22.00 m itz. 
rozr. 22.23 ryb a ck i serw is  in fo r ft i.
22.30 aud. d la  zagr.

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI g H  OBWIESZCZENIA g

Rzem ieślnicza S p ó łd z ie ln i#  P rą cy  w  Szczecinie, 
Lechę 17 z a tru d n i sam odzielnego księgowego, 

254/K

Z godn ie  z  U chw a łą  w a ln eg o  Zgrom adzeni» 
cz łon ków  Kasy Zapom ogow o-pożyczkow ej prżv 
S.P.Z.B. 8 5 m arca — K o m is ja  L ik w id a c y jn a  ó- 
głasża l ik w id a c ję  kasy Zapom ogow e- Pożyczko­
w e j p rzy  b. p .B .p , N r  8 i S-P.Z.B.

w » e ik ie  p re ten s je  na leży  zgłaszać na p iśm ie 
i v.,CI¥Lu fuleslAca od d n ia  ogtosten ia do K o m is ji 
L ik w id a c y jn e j p r r y  S.P.Z.B . -  Szczecin, U1 
S to rra d y  l .  p o kó j 30.

353 /K

l i  OGŁOSZENIA DROBNE l i i i

HANPLOW S U N IEW AŻN IEN IA
1 ZGUBY

SPRZEDAM I  rocznego
psa, bernardyna. Pogod­
no — W andy 9—3 od 
sod». 17 -49 001-CS

K U R IN SK A Eleonora 
ogłasza zgubienie k a rty  
¿»m eldowania. Szczecin. 
Te tm a je ra  9. 983-0

fiO R D E JU K  S tan is ław  
zgłasza zgub ien ie  k a r tv  
m eldunkow ej. 983-0

SUSKA C elina zgłasza 
zgubienie p rze pu stk i 
c łużbow ej. 988-0

GBZEC HO W IAK Bogda n 
sgłasza zgubienie leg. 
'la m w a jo w e j, rodzlnne i 
Nr. 628. S iczecln , M tark  
6 -1 0  979-0

T R ZE 9N IA K  A n to n i zgła 
sza zgubienie k a r ty  kon ­
sum enta NOK N r. 80928 
' no m in a c ji na mieszka 
Mię. 969-0

N O W IC KI M ich a ł * s ła. 
aaa zgubienie leg Zw. 
2aw . 984*0

SPRZEDAM wóaek dz ie ­
cięcy, ęzeskf, g łębok i, ko 
szykowy, e ta n  bardzo do 
bry. O g lądać: Bogusła­
wa 38-—15 w  godzinach 
popo łudniow ych. 977-a

R EM IA8Z Jan ina  ig ła *  
sae zgubienie k a r ty  mel 
du nko w e j. 974-0OGRODNICBAK H dena 

fgłaszs zgubienie k a rty  
m eldu nko w ej, 884*0

LO KALE O LEJN IK  H e n ryk  Szcze­
c in  .  sto łogyn , u l, N/Od 
r *  I I I —8 zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej.

973-0

OLUOOBORSKA K m ll1# 
zgłaasa. 'g ub ien ie  ka rty  
m eidunkowe). Boi. K rz y ­
woustego 65—6. 0I6-P

Z A w rE N ię  pokó j z kuch 
uią na  3 poko je  w  Szcze 
d n ie . W iadom ość; Bogu 
sławą 4 8 - ia .  9Tfl-G

KOCZOT A d o lf «głssta 
zgubienie zaświadczenia 
wojskowego, leg. pracy, 
odcieka sj&małdowanU.

985*0

H AR TN IK  W ładysław 
Bgłesaa z fu b te a ja  Jes'ty- 
m ao ii D O ca. 886-0

D ANIŁOW  Edward » f la ­
ra  Bgubienle k a r ty  k ie . 

rowey fa k to r a .  987*0

■1 OK A R E K I Fe liks  agtą- 
»»» zgubienie k w itu  Nr. 
2ai3. sklep kom . 83. O m  
Świerczewskiego. 973-G

i . I I I  53 r. zgubiono koło 
Opel Adam Znalazca pro 
H*°n y  je s t odnieść za w y 
nagrodzeniem . T.O.S-, 
G dańsk* * - 4 1 .  971-0

SAMOTNĄ po*gukU ję po 
Woju be* m e b li na lehęt- 
n ie j śródmieście. 0 * n , gi 
koiękiego 5—a  98Ó-G

POKÓJ um sb łow &ay z 
wygodami »»  Pogodnie 
wynajmę aoManęnau pa-
nu, W andy 3 - 9 .  975-0

i g t o s z M im  d r o i t i

de H IR IE R 4

o i  *  f  » w  o ) a
w a r n ik i*  o rs fd  
1 Agencję 
Wocętew*



W atmosferze
prawdziwego
sportu
przebiega turniej
moskiewski

1 bokserskiego w  M oskw ie. Pię­
ściarze sześciu państw  zadem onstro 
w a li swoje um ie ję tno śc i. Już po 
pie rw szych dn iach m ożna śm iało 
stw ierdz ić , iż  drużyna radziecka nie 
m a  rów ne j sobie. Świadczy o tym  
choćby w ysokie zwycięstwo nad 
Polską, k tó ra  zalicza się przecież 
do  czo łó w ki eu rope jsk ie j. Zw iązek 
R adziecki w  d ru g im  m eczu w yg ra ł 
20:0 z R u m u n ią  m ająca w  swej dru 
żyn ie  wysoko cen ionych pięściarzy 
ja k  n p . Tom a w  m usze j, L in ca  w 
pó łś re dn ie j i  C iob o ta ru  w  półclęż 
k ie ł.  O bok d ru żyn y  radz ieck ie j do 
czołow ej g rupy tu rn ie ju  należą ze 
spo ły P o lsk i i  W ęgier. Polska w y­
gra ła  w  następnym  m eczu z NRD 
14:6- Zw ycięstw a d la  naszych barw  
od n ie ś li: Kasperczak, W oźniak,
Drogosz, Sadowski, C hych ła , K raw  
czyk i  Nowara. P rzeg rali M atloch , 

G rzelak i  Gościań 
ski. G rzelak b lis k i 

-  zw ycięstw a nad 
na jlepszym  pię­

ś c ia r z e m  NRD 
“  N letschke s tra c ił 

szanse na  zdoby- 
a cie dw óch pu nk- 
_ tó w  na  sku tek  
“  n ieczyste j w a lk i.

O trzym a ł dw a na 
i po m n ien ia . W po­

prze dn ie j walce z 
P ierow em  za po­
dobne p rze w in ie ­
n ie  został zdy­
skw alifikow a ny .

G rzelak zawsze zdradza ł tenden 
c ję  do a tako w a n ia  g ło w ą  na ­
przód. T renerzy zw racali m a ło  u -  
w ag i na  tę  wadę, k tó ra  s ta ła  się 
Już na w yk ie m  u  naszego reprezen 
ta n ta .

D ru żyna  W ęgier odniosła zwycię­
stw o nad B u łga rią  18:2. B u łga rzy 
p o kon a li nieoczek iw anie R um un ię  
12:6.

T u rn ie j w  M oskw ie zdaniem  tr e ­
ne ra  po lsk ie j d ru żyny  Feliksa  Szta 
m a przyczyn i się poważnie do pod 
c iągnięcia fo rm y  naszych pięścia­
rzy , a ko n ta k ty  i  w ym ia n a  do­
świadczeń z rad z ie ck im i fachowca­
m i boksu wzbogaci zasób w iad o ­
m ości naszych trenerów . Pozwoli 
poznać na jpraw id ło w szą metodę 
tren ing ów . A  te j nam  właśnie 
b ra k . W meczu z ZSRR polscy plę 
ściarze w ykaza li b ra k i kondycy jn e . 
B y ła  to  pewnego rod za ju  niespo- 
d z ln ka , bo ja k  w iadom o w  spotka 
n ia ch  z W ęgram i i  CSR kondyc ja  
b y ła  naszą s ilną  s troną. W ystarczy 
ło  jed na k  k ilkanaśc ie  d n i p rze rw y 
w  system atycznej pracy, by kon d y ­
c ja  znów całkow icie zaginęła.

T u rn ie j m oskiew ski toczący się w  
p ra w d z iw ie  sp o rto w e j, p rz y ja c ie l­
sk ie j atm osferze pozw oli na  pew­
n o  naszym pięściarzom  na  przeana 
lizow an ie  w łasnych braków  i  w y ­
ciągn ięc ie  o d po w ied n ich  w n io sków  
n a  przyszłość.

N IE D Z IE L N Y  mecz sza­
chowy w sali TPPR przy ul. 
Pio tra  S kargi pomiędzy Gwar 
dią ze Szczecina i  poznańską 
Spójnią zakończył się zwycię­
stwem poznaniaków w stosun­
ku  6:2. Szczeciniacy zagrali sla 
biej aniżeli się spodziewaliśmy. 
Przede wszystkim brak było u 
nich prezycyjnych i  przemyśla 
nych posunięć. G ra li chaotycz 
nie i  szybko, nie wykorzystując 
przewidzianego czasu.

Gwardia powinna zwrócić 
większą uwagę na szkolenie 
szachistek. Ich jedyna zawod­
niczka, grająca dopiero od 
dwóch miesięcy, nie mogła so­
bie dać rady z rutynowaną  
Guzińską z Poznania.

Punkty zdobyli dla Spójn i: 
W olter, Wesołowski, F ra ta , fZę 
dziora, I  Guzińską po 1 oraz 
Mięsowicz i  Wierzejewski po 
0,5 punkta. D la  Gwardii Bor- 
sk i 1 oraz Gniot i  Bauman po 
O 5 pkt.

Kolejarz i Gwardia na finiszu
rozgrywek o mistrzostwo Klasy Wojew.

Kole jarz-Spó jn ia  w. o. 20:0 
G w ard ia  Budowlani 15:5

NIEDZIELĘ miały się odbyć dwa dalsze spotkania bolt- 
>v serskie o mistrzostwo klasy wojewódzkiej. Szczeciński 

Kolejarz miał walczyć ze Spójnią, a Gwardia z Budowlany­
mi. Doszło jednak tylko do pojedynku między tymi ostatni­
mi, gdyż rozgromiona poprzedniej niedzieli przez Ko!. Star­
gard — Spójnia, oddała Kolejarzowi punkty w. o. Rywali­
zujący więc z Gwardią o tytuł w klasie wojewódzkiej Ko­
lejarze, zyskali nad nią przewagę, zdobywając bez żadne­
go trudu 2 punkty główne i 20 pomocniczych, które prawdo­
podobnie zadecydują o mistrzostwie. Jeżeli chodzi o sekcję 
bokserską Spójni, to jest ona w tej chwili rozbita moralnie 
i niezdolna do stoczenia jakiegokolwiek spotkania.
ODNIESIONE na początku n ie j leży na łopatkach i  kto 

rozgrywek przypadkowe zw y- w ie  czy się kiedyś dźwignie, 
cięstwo nad Gwardią, k to  w ie  Chyba wówczas, gdy zrzesze- 
czy nie przewróciło w  głowie poświęci boksowi więcej 
bokserom Spójni i  ich  trenero uwagi, lecz na razie nic tego 
w i Wyszeckiemu, którzy grom n ê rokuje, 
ko wówczas pokrzykiw ali, że Przechodząc do omówienia 
m istrzostwo woj. maja w  k ie - spotkania Budowlanych — 
szeni. Wewnętrzne tarcia je d - Gwardia, stw ierdzić należy, że 
nak, k łó tn ie  i  bałagan nie po- Drócz k ilk u  n iem iłych zgrzy- 
zostały bez skutków. Oto po- tów, ja k  chuligańskie wystą- 
przedniej niedzieli, idący w  o- Pianie muchy Budowlanych — 
gonie tabeli Kole jarz (Starg.) Bakinowskiego i  nonszalanc- 
rozniósł Spójnię i  tym  ją  ka, w yb itn ie  niesportowa po- 
dobił. Przegrana 18:2 z ma- stawa Kaliskiego (Poznań), 
ruderem rozgrywek i  następ- k tó ry  zasilił na ten mecz B u- 
ny walkower, są dowodem, że dowlanych, zawody m ia ły  prze 
Spójnia nie ma czego szukać bieg nieco spokojniejszy od 
w  klasie wojewódzkiej, boks u rozegranych zeszłej niedzieli 

między G wardia i  Kolejarzem.

MECZ p iłkarski, k tóry  odbył 
ę w niedzielę pomiędzy dru­

żyną niemiecką ze Szczecina a 
Unią Skolwin zakończył się 
zwycięstwem Niemców w sto- 
sunsu 3:0 (1 :0 ). Tak oto pa­
dła trzecia bramka, zdobyta 
przez Petersa,

Lekkoatleci
radzieccy
w Warszawie
W  N IED ZIE LĘ 9 BM . na  lo tn is k u  

Okęcie w ylądow ała  ekipa 
lekko a tle tów  radz ieck ich, udająca 
się do Paryża na tra d ycy jn y  dorocz 
n y  bieg na p rze ła j, organizow any 
przez redakcję dz ie nn ika  „H u m a n i 
te “ .

Z aw odn ików  ZSRR na  lo tn is k u  
w ita l i  p rzedstaw icie le G K K F  — 
Szemberg i  G utow ski, Polskiego 
K o m ite tu  O lim p ijsk ie go  —  Aska- 
nas i  St. K K F  —  Giedgowd oraz 
lekko a tle c i K a d ry  N arodow ej, zgru 
pow an i n a  obozie w  W arszaw ie.

Udany rewanż
Kolejarza Goleniów

U nię  ze Szczecina 2:1 
(1:1). Mecz s ta ł 
n a  przec ię tnym  
po z iom ie  technioz 
nym . G ra by ła  ży 
wa, a częste akcje 
p rzenos iły  się od 
b ra m k i do bra m ­
k i.

P u n k ty  d la  K o ­
le ja rz a  zd o b y li Po 
soń i  N ow ick i z 

rz u tu  karnego. Jedyną bram kę dla 
U n ii s trz e li ł P iechocki.

G1KS -  Ogniwo 
3 :2  (2:1)

k a rsk i pom iędzy G W K S -i_
Ogniw em  ze Szczecina. W ygra li 
w o jskow i 3:2 (2:1). G ra chw ilam i 
była nudna. Zwycięstwo m łode j 
d ru żyn y  w o jsko w ych  by ło  w  zupeł 
ności zasłużone. B ra m k i zdo by li: 
d la  GW KS Nosek, Szym ański i  Po 
lusa, d la  O gniw a Tw ardy.

W  ringu  bardzo dobrze sędzio­
w a ł Eichler, a decyzje punkto 
wego Staszewskiego także nie 
podobały sie ty lko  lokalnym  
oatriotom  ze szczecińskich 
szkół budowlanych.

W Y N IK I TECHNICZNE

PODAJEMY w y n ik i i  prze­
bieg poszczególnych w alk, na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Gwardii.

W  M USZEJ F rą c ik  m a jąc  wysoką 
przewagę, po kon a ł przez tk o  w  I I  
s ta rc iu  Bakinowskiego.

W  KO G U CIEJ W alczak zdo by ł 
p u n k ty  w. o. z  pow odu nadw agi 
G rabowskiego. W. walce to w a rzys ­
k ie j, po  rozegran iu  dość ciekawego 
i  wyrównanego spo tkania. W alczak 
zaap likow a ł p rze c iw n iko w i serię cel 
nych ciosów 1 w yg ra ł przez k . o. 
w  I I  s ta rc iu .

W  PIÓ R KO W EJ po n ieczyste j 
w a lce  G ó re ck i, k tó ry  sw ych k ib i ­
ców zaskoczył n ie m ile  b rak iem  po­
stępów w  boksie, u le g ł w idocznie 
Kow alskiem u.

W  L E K K IE J  C zarnecki pokazał 
ja k  zw yk le  m a ło  b łysko tliw y , lecz 
sku teczny boks. Pokonał on  po 
c iekaw ych trze ch  run d a ch  K rze- 
szewsklego.

W  LEKKOPÓŁŚREDNIEJ w alczą­
cy  z p ra w e j p o z y c ji Jastrzębsk i, 
w y g ra ł z O kro jem  przez tk o .
W PÓ ŁŚREDNIEJ zw yk le  ta k  łagod 
n y  w  życ iu  p ry w a tn y m  i  na  r in g u  
K u k u la k , zno kau to w a ł ty m  razem  
w  I I  s ta rc iu  B ro lika . B ro lik  przez 
ca ły  czas próbow a ł dosięgnąć Gwar 
dz is tę  swym  zam aszystym  cepem, 
lecz te n  u m ie ję tn ie  odskakiw a ł, a 
w chw ilach  n ie uw a g i p rzec iw n ika  
w ch o d z ił w  zw arc ia  w  k tó ry c h  
m ia ł dz ię k i sw ym  k ró tk im  rękom  
i  szybkości, dużą przewagę. Po Jed 
ne j ta k ie j a k c ji, B ro lik  poszedł do 
8 na  deski, za pó ł m in u ty  sy tuac ja  
pow tórzy ła  się, a trzec im  razem sę 
dzia w y lic zy ł zaw odn ika B udow la­
nych .

W alka  W  W ADZE LEKKOŚR ED - 
N IE J by ła  na jład n ie jsza . Po w yró w  
nanych i  boga tych w  ciosy s ta r­
c iach W a lk iew icz zrem isow ał z 
Prażm owskim . Nauczeni dośw iad­
czeniem  gw ardziści w ys ta w ili do 
w a lk i z G ledą w  wadze ŚREDNIEJ 
dysponującego b. s iln y m  ciosem 
M acie jew sk iego . T y lk o  d z ię k i żelaz 
ne j szczęce i  k o n d y c j i , ' G ieda 
n ie  przegrał przez k . o. N oka u tu  
należało oczekiw ać lada m om ent, 
gdyż M acie jew ski b i ł  celn ie i  d ruz 
gocąco. W  o s ta tn ich  sekundach 
w a lk i, gw ardzista niespodziewanie 
u le g ł przez tk o  na  sku te k  pękn ię­
c ia  łu k u  brw iow ego. Na uwagę za­
s ług u je  bojowość G iedy, k tó ry  obry 
w a jąc ciężkie ba ty , m im o  to  ja k  
zw yk le  szedł do  przodu i  żyw io ło ­
wo a tako w a ł.

N IED ŹW IED ZIA  PRZYSŁUGA

W  P Ó ŁC IĘŻK IEJ G ondek w yg ra ł 
przez d yskw a lif ika c ję  K a liskiego. 
Zaw odn ik  B udo w la nych  ściągnię ty 
zo6ta ł z Poznania d la  zasilenia d ru  
żyny szczecińskiej, lecz w y n ik u  n ie  
po p ra w ił, skom p ro m ito w a ł ją . Je­
go głupawe uśm ieszki ignoru jące 
prze c iw n ika  i  sędziego, wzruszanie 
ram ion am i po każdym  na po m n ie ­
n iu  1 wreszcie odbu rkn ięc ie  sędzie­
m u, w cale n ie  przysporzy ły  chw ały 
szczecińskim  B u do w la nym , o k tó ­
rą troszczy się ta k  bardzo, sam na j 
lepszy przyk ład  da jący  tre n e r bo k ­
serów P ie trzak. W  W ADZE CIĘŻ 
K IE J  W o jna ro w sk i zdo by ł p u n k ty  
w , o. z  pow odu nie  s ta w ie n ia  się 
na r in g u  Sobali.

W yn ik  spo tka n ia  b rz m i 15:5 na 
korzyść G w ard ii. Następne i  osta­
tn ie  spo tka n ia  rozegra G w ard ia ■/. 
K o l. S targard , zaś K o l. Szczecin z 
B udow lanym i.

W Zakopanem śnieg jak „pierzyna“

W skokach zwycięża Marusarz 
Ciaptak mistrzem zjazdu
PO W IE LU  dn iach szarych, s ioń ce  oślepia ło w  sobotę. D opiero przy 

jego św ie tle  w idać masy śniegu, k tó re  spadły w  T atrach. Wszędzie 
świeży puch, leży oko ło 3-m etrow ą w arstw ą. Trasa zjazdowa, odśw ięt­
n ie  w yszatkow ana, zaczarowaną wstęgą ro zw ija  się pod w agon ik iem  
k o le jk i. O perator F ilm u  Polskiego w od z i ob iektyw em  po trasie , po b ia  
ły m  lesie sm reków, po b ia łych  g ra n ia ch . Taśm a syczy zachłannie.

4 SEKUNDY C IAP TAKA W yn ik i z jazd u : 1) C iap tak  —
CW KS 2:57,2, 2) Dziedzic — AZS 

PR ZY M Y Ś LE N IC K IM  2 le b le  t łu  3:01,8, 3) R ó j — AZS 3:03 2, 4) M a 
m y w idzów. C i szczęśliwcy zobaczy ruslY L .— c 5v£ £iL 5) i t o r iTT
l i  w ysoki kun sz t C iap taka, D ziedzl- ~  °S n iw o  3 04,2, 6) W aw ry tko  I I  
ca. R o ja , M arusarza. Te czte ry  prze ~  C W K S 3.07,4 7) S ch ind le r - -

* *  » - K g t S Ł g g r  ¿“ ¿ k la k  - S w £ i  " i a f .
N ajlepszy zfazclo-' 1 1 W ™ r , t t o  I  -
w iec P o lski poko- tW K S  P° 3.16,2. 
n a ł ścianę z ta ką
łatw ością, ja k b y  B IE G I K O B IE T  VI  MĘŻCZYZN
to  b y ły  l ip k i.
C iap tak rob ią c  SO BOTNIE bieg i k o b ie t na 10 1 
k ry s tia n ę  na sto  mężczyzn na 18 km  s ta ły  pod zna­
k u  °  pochyłości k iom  zacię te j w a lk i. Zwycięzcy z 
45 s t n ie  ześlizg- na jw iększym  trud em  od ryw a li się 
n ą ł się bok iem . 0(j  p rzec iw n ików . Zeszłoroczna m l-  
B ra m k i a-akow ał s trz y n i D a n ie l -  Gąsienica w yprze- 
z w ysoka p ra w ie  dz lła  o niecałą m in u tę  W ardecką a 

-Łracąc r iSf  t  Dus^n lk . k tó ra  dop ie ro  d ru g i rok  
- . , ’, ’ up raw ia  zawodniczo na rc ia rs tw o,

gdzie in n i  skaka- biegu na  18 k m  mężczyzn zano 
. w g n ió tł się Sj j 0 Się  na  Wie iką  sensację, na  4

tak, ze jego n a r ty  p raw ie  n ie  o -  km  przed m etą  na jlepszy czas m ia ł 
de rw a ły  się od śniegu C iap tak, w y  Raszka. D opiero osta tn ie  z jazdy 
da je się, posm arował je  najszczęśli p rzyn io s ły  K w a p ie n io w i n ie liczne 
w ie j. Zwróćcie uwagę na  te  cz te ry  sekundy przewagi, 
sekundy, k tó re  dz ie lą C iap taka od W Y N IK I:
reszty.

5 rekordów okręgu 
i 2 drugie czasy w Polsce

plonem spotkania pływackiego
Ogniwo Warszawa -  Ogniwo Szczecin

W  N IE D Z IE L Ę  na  k r y te j  p ły w a ln i K ą p ie lis ka  M ie jsk ie g o  rozegrano 
to w a rzysk ie  spo tkan ie  p ły w a c k ie , w  k tó ry m  O gniw o W arszawa 

pokonało O gniw o Szczecin 63 : 61. Szczelnie w yp e łn ia ją ca  p ływ a ln ię  
szczecińska publiczność b y ia  ś w ia d k ie m  c ieka w ych  i  e m o c jo nu ją ­
cych p o je d yn kó w , w  czasie k tó ry c h  po b ito  5 re ko rd ó w  okręgu , 
zaś w  dw óch ko n ku re n c ja ch  zos ta ły  osiągn ięte d ru g ie  czasy w  P o l-

P ie rw szym  bo ha te re m  zaw odów  A  o to  w y n ik i poszczególnych 
b y ła  K u rkó w n a , k tó ra  p łyn ą c  s ły -  k o n k u re n c ji:
le m  B  (m o ty lk ie m ) w  b iegu na K o b ie ty : 100 m  dow . — 1) K o w a l-  
200 m  st. k las ., ja k k o lw ie k  n ie  ska (W ) 1.17,6, 2) Zach a rew icz  (S) 
p rzyn ios ła  p u n k tó w  w  ogó lne j 1.21,9, r .  o .; 100 m . g rzb ie t. —
p u n k ta c ji z po w od u zm ia n y  s ty -  1) R hode (S) 1.35,1, 2) R uppów na 
lu , po b iła  re k o rd  ok rę g u  na d y -  (S) 1.44,9; 200 m  k las. A  — 1) W ó j-  
stansie 200 m  s t. k las . B  i  os iągnęła c icka  (W ) 3.25,9, 2) K o pczyń ska (S) 
czas 3.16,7 co po D ob ra n o w sk ie j 3.28,2 r .  o .; 4X100 m  dow . 1) Warsza 
3.15,4 je s t d ru g im  w y n ik ie m  w  w a 5.45,0, 2) Szczecin 5.45,1.
Polsce. M ężczyźn i: 100 m  dow .

D rugą „osob is tośc ią “  dn ia  b y ł ch a lsk i (W) 1.05,2, 2) L u d w ik o w s k i 
S telm aszyk, k tó ry  p łyn ą c  poza (W ) 1.05,3; 100 k las . B . 1) K o no pka  

k o n k u re n c ją  na (S) 1.19,8, 2) Ś liw iń s k i (W ) 1.23,4:
dystansie 800 m  200 k las . A  1) L e w iń s k i (S) 2.56,2 
s t. dow . w espół z r .  o., 2) P ie trz a k  (W) 2.56,8;
szta fe tą  4X200 s t. 200 g rzb ie t. 1) M a jda n ie c  (S) 2.53,8, 
dow . z w yc ię ży ł 2) G ra le w sk i (S) 3.06,8; 4X200 dow . 
ją  przewagą 2 m e 1) W arszaw a 10.34,1, 2) Szczecin
tró w , osiąga jąc 11.03,6.
czas 10.32,4 co je s t W  m eczu p i łk i  w od ne j szczeci­
no w ym  re ko rd e m  n ia n ie  w ysoko  p o k o n a li s łabo i  n ie  
o k rę gu  i  d ru g im  czysto g ra ją cą  d ru żynę  W arszaw y 

4  po G re m lo w sk im  w  s tosunku 12 : 2 (4 : ^ ) . B ra m k i
czasem w  P o l- zd o b y li:  M a jda n ie c  6, Rozalicz 
sce. Ja n ia k  2 i  Jakson 1. O b ie b ra m k i

pozosta łych  re k o r-  d la  po kon an ych zd o b y ł L u d w ik o w -

O rgan izac ja  zaw odów  słaba.
L . S K IN D E R

JI, KR Ó L IK O W S K I

„T w ó rca m i“  ___________  _____
dów  okręgu b y l i :  100 m  s t. dow . sk i. 
kob ie t — Z acharew icz 1.21,9; 200 m  
s t. klas. A  m ężczyzn — L e w iń s k i 
2.56,2 i  200 m  st. k las. A  k o b ie t —
Kopczyńska 3.28,2.

Oprócz tego szta fe ta  G w a rd ii 
Szczecin w  sk ładz ie  B isku p sk i,
Ś liw iń sk i, B o ruszak i  W ło da rczyk  
zgłosiła p ró bę  po b ic ia  re k o rd u  k lu  
bowego o k rę g u  na  dystansie 
4 X 200 m  st. dow . zakończoną suk  
cesem gw a rd z is tów . O siągnę li on i 
czas 10.30,6 co je s t lepszym  w y n i­
k iem  od poprzedn iego re k o rd u  o 
przeszło 10 sek.

Obok b ie gu  na  100 m  s t. klas. B  
mężczyzn jed ną  z na jc ieka w szych 
ko n k u re n c ji b y ia  kob ieca  szta feta 
4 X 100 m  st. dow . Po d ru g ie j zm ia  
n ie  p ro w a d z iły  w a rszaw ian k i z 
przewagą o ko ło  lo  m . Jed na k  Z a­
charew icz p łyn ąca  w  szta fecie 
Szczecina na trze c ie j zm ia n ie  do­
go n iła  swą p rze c iw n iczkę  i  zdoby ła  
przewagę oko ło  5 m . N a  os ta tn ie j 
zm ianie w  ba rw a ch  Szczecina w y ­
stąpiła  K u rk ó w n a , s ta rtu ją ca  za­
zw yczaj w  s ty lu  k lasyczn ym , k tó ­
ra  pop łynę ła  bardzo dobrze i  o - 
siągnęła n ie o fic ja ln ie  na dystan­
sie 100 m  s ty le m  dow . czas 1.19,5, 
co jes t lepszym  od  re k o rd u  o k rę ­
gu. W y n ik  b y łb y  jeszcze lepszy, 
gdyby  K u rk ó w n a  p łyn ę ła  ja k  n a j­
krótszą trasą , a n ie  w  zygza k i ja k  
się to je j zd a rzy ło  w  n iedzie lę .
Boha te rką te j sz ta fe ty  b y ia  w a r­
szaw ianka K ow alska, k tó ra  także 
pop łynę ła  nadzw ycza j dobrze, nad 
rob iła  odległość 5 m  dzie lącą ją  od 
K u rkó w n e j i  w y g ra ia  o d ło ń  osią­
ga jąc bardzo d o b ry  czas w  g ra n icy  
oko ło  1.15,0.

Po zakończeniu b iegów  in d y w i-  BEZSPRZECZNIE  najlep-
p5SS ow any°“ f i | ” L o S l k 6 w  Szczecina, jest
ioo m st. dow ., w  k tó ry m  zw yc ię - Leszek Stelmaszyk. W zimo- 

. F r ed ler (W -w a) 1.14,2 przed wym „Pucharze M iast”  nie 
w ó jc ik ie m  (S zcz j 1.16,!. startował on jednak w  na-

szych barwach ponieważ odby­
wając w Bydgoszczy służbę woj 
kową reprezentował Gdańsk, 
Obecnie Stelmaszyk powrócił 

do Szczecina, jest członkiem 
miejscowego GWKS-u i  star­
tując w niedzielnych zawodach 
pływackich osiągnął na dy­
stansie 800 m. st. dow. czas 
10.32,1, co jest nowym rekor­
dem okręgu i  drugim po Grem! 
Iowskim wynikiem w  Polsce. 
(Kdrykatura J, Żebrowskiego)

10 k m  k o b ie t: 1) D an ie l Gąslenl 
ca—  G w a rd ia  55:28, 2) W ardecka— 
S ta l 56:42, 3) D o m in ia k  — O gniw o 
58:53, 4) Bukow ska — G w ard ia
58:58, 5) A rtam oW ska — A Z S  59:08.

10 k m : 1) K w a p ień — Gwardia 
1:15,90, 2) Holeksa —  LZS 1:15,25,
3) D ąbrow sk i —  W łó kn ia rz  1:15,41,
4) S ty rczu la  — CW KS 1:16,25, 5)
Bukow ski — G w ard ia  1:17,23, 6)
R ub iś  — CWKS 1:17,32, 7) D aw idek
— C W KS 1:18,14, 8) K u b in  — AZS 
1:18,31, 9) Kaczm arczyk —  AZS 
1:19,12, 10) Grandy6 ~ r  1:19 16. Rasz 
ka, k tó ry  s ta rtow a ł ty lk o  w  biegu 
do ko m b in a c ji, uzyskał d ru g i czaa 
1:15,23.

K o m b in a c ja  K lasyczna : 1) Raszka
— CWKS 438,6, 2) K rzep to w sk i — 
CW KS 435,3, 3) K u la  — CWKS
423.7, 4) K aczm arczyk — AZS
422.8, 5) K a rp ie l —  K o le ja rz , 6) 
S tyrczu la  — CW KS, 7) Gołąb — 
CWKS, 8) R ub iś  — CWKS, 9) F ro ł«
—  LZS, 10) G randys.

ZAKOPANE N A  SKOCZNI

N IE D Z IE LA : i  znów  an i c h m u rk i 
na n iebie , ty lk o  palące słońce. 
Sportow cy i  wczasowicze w ysm aro­
w an i o p a la jącym i o le jk a m i dążą na  
skocznię. M ów i się o m istrzostw ach, 
ale w  rozm ow ach C iap taka zastąp ił 
St. M arusarz, a R o ja  Jasiek K u la . 
Dziś K ro k ie w  przeżywa w ie lk i 
dzień. K rok ie w , k tó rą  z tru d e m  
odgrzebano z pod zw a łu  śniegu. Bę 
dzie on  chyba leża ł n a  skoczni aż 
do m aja . A le K ro k ie w  dziś Jest in  
na n iż  zw ykle. P o w ia ł po n ie j

s to pn ia . W sobotę skrócono go c 
m etry , ale zrzeszenia zaw rzały: 
dużo trud no śc i na ra z ! PowrOcono 
do daw nej d ługości. W yznaczono 
Jednak zb y t d łu g i rozb ieg i  w ię k ­
szość skoczków m ia ła  w ie lk ie  tru d  
ności.

Co nowego w  skokach? N ic !
W szystko po  sta rem u. Jest Staszek 
M arusarz, je s t k i lk u  ty c h  sam ych 
skoczków, k tó rzy  od la t  u s iłu ją  n a -  
s tą p ić  m u  na p ię ty , a po tem  b ra k  
w yszkolenia lu b  s ty lu  l  bardzo m a 
ło  ta le n tu . Różn ica m iędzy czołów 
ką, a średnią klasą skoczków Jest 
bardzo rażąca S ko k i n ie  w ypadły  
nadzw ycza jn ie. N apraw dę udane 
m ożna policzyć na  trze ch  palcach.

H o lm en ko llen  zam ieszkało w  na ­
szym św ia tku  na rc ia rsk im , ale na 
skrysta lizow anie się czegoś nowego 
i  lepszego m u s im y  Jeszcze pocze­
kać.

O tw a rty  kon ku rs  skoków : 1) M a­
rusarz — CWKS, sko k i 74 i  76, no­
ta 221. 2) W ęgrzyn k ie w icz—C W KS, 
skok i 71, 74,5 n o ta  212.5, 3) K u la  
CWKS. skok i 65,5 j  70,5 — nota 
207,5, 4) T a jn e r — Budow lan i 66,5, 
i  70 — 205. 5) W ieczorek — LZS «9 
i  71 —  204,5, 6) D an 'e l Gąsienica 
70,5 i  71,5 — 203,6, 7) H o lv  —Gwar 
dla 62.5 i  70,5 — 191, 8) Gąs!en’ca 
Józkow y — AZS 67 i 66 — 187. 9) 
Fross — LZS  59 i 62 — 181. 10)
Raszka — CWKS 61 i  64 — 179.

(S)

Gimnastyczne
zawody
klasyfikacyjne
pierwsze w Szczecinie gim nastycz­
ne zaw ody k lasy fika cy jne . Startowa 
ło  ogółem 18 zaw odników , W tym  
8 kob ie t. Wszyscy g im na stycy zdo­
b y li w ym agane m in im a .

W yn ik i techn iczne:
K O B IE TY : 1) H e ind inger (Sp.) 

60,45, 2) B a rtosińska (W ł.) 59,15, 
3) Paniec (AZS) 58,65 

M ĘŻC ZYŹN I: I I  klasa : 1) Szczer- 
b iń s k l (Sp.) 80,55, 2) K rom a n  (Sp.) 
79,3.

I I I  K LA S A  1) K ienew  (Gw.) 
87,6, 2) K w ia tkow sk i (AZS) 86,3, 3) 
S upratow lcz (Sp.) 85,05.

SzcTecińskie Zak łady G raficzne. 
-11049. Zam. n r  1231. 10.3.82,


